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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.
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Dziennik Poznański 

ihddzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i i
poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów.) 
i wiersza drobnego 1 sgr. 6 fon. — Reklamy od

wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tlómaczenia).
Listy

redakcji, administraeyi i ekspedycyi winny by DZIENNIK
Przedpłata kwartalna

wynosi w’ Poznaniu 2 tak 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tak 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tak 15 sgr., w Szweeyi 
5 tak 15 sgr., w Danii 4 tak 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tak, w Turcyi 23 f ., w Ame­

ryce 6 tak 7*/, 8Sr-
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekepedyeyi; przedpłatę przyj nją
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zw ązknpo- 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajea ury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) moźn także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozu.
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone bę

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański

• •” • e „.«rvatlrli'b r eiarskich'urzędach pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów: . ..
,umiejscowi zaś naństw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de Tonmon No. 16; pułkownik Kaczkowski rue du Faubourg Poissonmere 33.
, ł «,w5cnrva nrzvimuia prenumeratą pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bale). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H. Bender, Little, Newport Street, Leicester .Square, W. C.

Na całą Szwajcaryą przyj ją p ęzyku „iemieckim, które dopiero przetlomaczone być maja, powinny być pisane jak najwyraźuiej, jeżeli interesowane osoby me chcą narazić się na zwlokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego. W Ekspedy- 
■ Dziennika w księgarniach 11. Leitgebra i Sp„ F. H. Richtera i w składzie materyalów piśmiennych Antoniego Bosego w Bazarze przyjmują je tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godziny. Później oddane już tego dnia w Dzienniku

eV,;ps7cznm?mi bvć nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza.„nneszczonem^oyc^ ° skladanie przedplaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.
NoWil Ekspcdycya przy ulicy św. Marcińskiej 62 przyjmuje od godziny 8 z rana do południa przedpłatę i zamówienia na OglOSZeilia.
Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a 6 godziną po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy placu Wilhelmowskim No. 15.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
Ulica ś. Marcińska No. 62. '

POZNAŃ, 29 marca.

Ministerstwo ks. Auersperga dalej postępuje w 
zechach po drodze, na jaką weszło. Obok, innych 
•odków, o jakich już wzmiankowaliśmy, obecnie roz­
rządziło rozwiązanie patryotyczno-ekononu- 
zneo-o stowarzyszenia w Pradze, opieczęto­
wanie lokalu i konfiskatę kasy, własności 
omienionego stowarzyszenia. Świeże to bezprawne roz- 
orzadzenie jest dowodem, że rząd nie myśli zatrzymać 
e na pochyłej drodze, na którą zepchnęła go rozna- 
lietniona prasa wiedeńska a niedozwalająca mu, pokąd 
zas, ocknąć się i przejrzeć, że podobnemi środkami 
opycha sie tylko naród w ostateczność. Lecz Aiem- 
/ radziby właśnie, by Czesi porwali się do krwa­
wego oporu, bo wtedy otworzyłoby im się szerokie pole 
o°wszelkiego rodzaju represyi, bo wtedy możnaby o- 
walcie powierzyć porządek w zbuntowanym kraju woj- 
ku a prawo zawiesić. .

Choć wzburzenie w Czechach z powodu zamkmę- 
ia partryotyczno-ekonomicznego kasyna, gdzie się sku- 
dała cała inteligeneya, ogromne, toć nie wątpimy, że 
Czechom się uda utrzymać na wodzy wzburzone namię- 
ności a taktem, solidarnością i niezłomnem staniem na 
tanowisku prawnopolitycznój opozycyi pokrzyżować 
liany swycli przeciwników. , . .

W braku innych ważniejszych wiadomości ilzien- 
liki zagraniczne piszą ciągle na temat prusko-włoskiego 

włosko-prusko-rosyjskiego przymierza. Nie mając 
lewnych danych, dzienniki obracają się w zaczarowa­
łam kole domysłów i kombinacyi już to potwierdza- 
ac już to zadając kłam pogłoskom o tem przymierzu. 
" W labiryncie najrozmaitszych pogłosek trudno 
lomacać się prawdy i czekać przeto należy w tej 
nierze na pewniejsze wskazówki niż te, które nam 
lotąd służyły za źródło. Obecnie niech nam wolno bę- 
łzie przytoczyć głos Memoriał dipl., który tak pi- 
ize: „Przeszłoroczne konfereneye w Gasteinie między 
tanclerzami Niemiec a Austryi zmierzały do obustron- 
lego zobowiązania niemieszania się .w sprawy włoskie, 
ile zarazem niedopuszczenia żadnej obcej interwencyi 
iv tychże sprawach. Zdaje się, że ks. Bismarck chce 
;eraz sam w imieniu Prus działać w duchu owych 
konferencyi i zawrzeć przymierze z Włochami. Przy­
mierze to włosko-pruskie utworzyło się w przewidywa­
niu możliwej napaści na Włochy ze strony i rancyi;

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

Cidzie szukać złotodajnego Ofiru. — Geograficzne poszukiwania 
t tym celu w okolicach południowej Afryki. — Rudolf Genee 
rzezwany szekspirowskim apostołem. — Jego odczyty i dzieła

o Szekspirze.]

Od kilku wieków uczeni wszystkich narodów łamali 
ibie głowy nad pytaniem, w jakiej stronie świata 
logłaby się znajdować prowincia Ofir, znana z Biblii 
liejscowość, z której król Salomon przed 3000 laty na 
nickich okrętach sprowadzał do wy budo wania i ozdo- 
ienia świątyni w Jerozolimie złoto, kość słoniową, dro- 
ie kamienie i t. p. rzeczy? Dotąd jednakże wszystkie 
' tym celu naukowe badania pozostawały bez skutku 
na nic stanowczego zdecydować się nie umiano. Jedni 
mkali Ofiru w wschodniej stronie Afryki albo w po- 
idniowćj Arabii, inni w Indiach, w Sumatrze; byli 
tcy, co utrzymywali, że Ofir musiałsię znajdować wWscho- 
nich Indjach a nawet w Peru, to tylko było najpe- 
•niejszćm, iż tam musiały być ogromne złotodajne miny, 
iedy wieść o nich do dnia dzisiejszego w najważniej- 
zycli i najdawniejszych piśmiennych zabytkach i poda­
żach ustnych ludowych została. Na ostatecznych kran­
ach europejskich kolonii, na przylądku Kap, tudzież 
’ Transwalskiej rzeczypospolitej rozchodziły się wciąż 
fieści o wielkich ruinach zawierających w sobie ślady 
wiątyni, obelisków, piramid i t. p., mających się znaj­
dować w puszczach południowćj Afryki. Berlińskie sto­
warzyszenie Misyonarzy polecało najusilniej wszystkim 
disyonarzom udającym się w tamte strony, aby dokła­
dali wszelkich starań w celu objaśnienia tych podań i od­
bycia owych olbrzymich ruin. Usiłowania podjęte w tym 
fierunku nie doprowadziły wprawdzie do pożądanego re­
zultatu , lecz dały powód znanemu podróżnikowi Karolowi 
fiauch do posunięcia badań swoich tak dalece, iż ze- 
7jłćj jesieni mógł już światu naukowemu udzielić pe­
wniejszych pod tym względem, a tak pożądanych wiado­
mości. Listy i karty geograficzne nadesłane przez tego 
wytrwałego wędrowca z Zimbaby, datowane 18 września 
1871 roku, za pośrednictwem Misyonarzy Griitznera 

Mereńskiego do rąk dra A. Petermanna w Gota prze­

ma ono przeto charakter odporny i polega na mało 
prawdopodobnćj ewentualności“.

Parlament angielski rozpoczął już ferye; Izba niż­
sza odroczyła się do czwartku, wyższa do 9 kwietnia.

Prancuzkiemu Zgromadzeniu narodowemu zapro­
jektowano odroczenie od 30 marca do 15 kwietnia, na 
co zgodził się p. Thiers. W tćm to spoczywa zarazem 
decyzya co do zwołania rad jeneralnych na dzień 8 
kwietnia, decyzya, która może dać powód do pewnych 
zasadniczych sporów. Według bowiem zeszłorocznej u- 
stawy radom samym przysługuje prawo oznaczenia 
czasu zebrania się, i przeciw temu to prawu skiero- 
wanem jest rozporządzenie ministeryalne.

Izba rumuńska przyjęła budżet w całości. Nie wy­
kazuje on deficytu. Okoliczność ta — jak utrzymują 
dzienniki zagraniczne — wielce się przyczyni do utrwa­
lenia dzisiejszego rządu.

Provincial-Coresp. i inne dzienniki niemie­
ckie wciąż jeszcze przeżuwają ustęp z mowy hr. Eu- 
lenburga, w którym łaskawie radzi nam przerobić się 
na Prusaków i Niemców, co następnie zmienionem zo­
stało na to, byśmy stali się szczerymi poddanymi pru­
skimi. Ustęp ten wprawia w zachwycenie dzienniki 
niemieckie półurzędowe i nieurzędowe, które nam za­
lecają pójść za radą p. ministra spraw wewnętrznych. 
Toż jesteśmy poddanymi pruskimi. Czyż nie płacimy 
nałożonych podatków? Czy nie dajemy krwi i życia, 
gdy obowiązek państwowy tego po nas wymaga? Czy 
nie wypełniamy zgoła wszystkich powinności prawem 
na nas nałożonych? Czegóż więcej chcą od nas? Czy 
żeby serca nasze, jak to pięknie p. dr. Szuman wypowie­
dział, nie drgały do chorągwi czerwono-białej? Czy żebyś- 
my zapomnieli i wyrzekli się jedności i wspólności naro­
dowej? Tego nikt od nas nie ma prawa wymagać i tego 
też nie uczynimy. Obowiązkiem naszym względem 
państwa pruskiego jest nie przekraczać praw na nas 
nałożonych, których zresztą bronią przepisy karne. Wię­
cej wymagać nie wolno nikomu.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadzwyczajnego profesora dra Wilhelma 

Weiss brodt w Brunsbergu mianować zwyczajnym profesorem 
w wydziale filozoficznym tamtejszego Lyeeum Hosianum.

konywają, że Mauch odkrył istotnie ogromnego obszaru 
ruiny, pochodzące z czasów odległćj starożytności. W po­
bliżu Zimbaby znalazł on także złoto aluwialne, którego 
opłukaniem sam się zająć postanowił, gdy go więcćj 
uzbiera. Ruiny składają się ze szczątków murów w pe­
wnych miejscowościach dochodzących do 30 stóp wyso­
kości, 15 szerokości i 450 przecięciowego obwodu, jednćj 
wieży i t. d. Ponieważ wszystkie te inury budowane są 
z ciosanego granitu i bez wapna, przeto już to samo przeko­
nywa o ich starożytnem pochodzeniu. Rysunki nadesłane 
przez Maucha, wyobrażające architektoniczne tych ruin 
ozdoby, nie pozostawiają żadnej już wątpliwości, iż są 
dziełem Fenicyan, którzy tutaj prawdopodobnie czer­
pali złoto dla Salomona. W każdym razie nie ma w nich 
śladu portugalskiego lub arabskiego stylu i odnoszą się 
do zamierzchłćj starożytności czasów. Mauch jedną do­
piero ruinę miał sposobność widzieć i zbadać dokładniej; 
o trzy dni drogi, w północno-zachodniej stronie Zimbaby 
mają się jeszcze znajdować inne ruiny z ogromnym obe­
liskiem, jeżeli można wierzyć opisom zamieszkujących 
tamtejszą miejscowość tubylcom. Jest nadzieja, iż 
wkrótce cała owa okolica w sposób jak najdokładniejszy 
zbadaną zostanie; ma ona być bardzo piękną i wznosić 
się na 4000 stóp po nad poziom morza, przy tćm obfitą 
w wodę, urodzajną i zaludnioną, pracowitą i rozmiło­
waną w spokojnem życiu ludnością, należącą do plemie­
nia Makalaka. Rolnictwo i chodowla wołów, owiec 
i kóz, ma tam być dosyć rozwiniętą.

W poprzedniej naszej Kronice podaliśmy trochę szcze­
gółów o Pawle Konewce, znakomitym ilustratorze wiel­
kiego albiońskiego dramaturga; obecnie pragniemy wspo­
mnieć o innym, który nie ołówkiem ani pędzlem, lecz 
piórem a więcćj jeszcze żywem słowem ilustruje genialne 
pomysły Szekspira, dla tego przez Niemców przezwanym 
nawet został szekspirowskim apostołem: — jest nim Ru­
dolf Genće. Jak imię pierwszego zdradza słowiańskie, 
tak imię drugiego romańskie pochodzenie, obadwaj 
jednakże urodzeni w Niemczech, wysokiej wartości pra­
cami swojemi, dobili się znaczenia niepospolitego i na 
polu sztuk pięknych i literatury zajęli stanowisko obok 
najznakomitszych germańskich indywidualności.

Rudolf Genee urodził się w Berlinie 1824 r. z ojca 
cenionego dosyć aktora i reżysera przy król, teatrze. 
Skończywszy szkoły, obrał sobie zawód literacki, pisał 
komedyjki, niektóre z nich były nawet grywane z po-

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wiedel», 25 marca.
(Mowa Schinerlinga).

(5 W Izbie panów czyli wyższej Rady państwa 
stało się od zaprowadzenia w Austryi konstytucyonali- 
zinu tradycyą czy normą nie oponowania ministerstwu 
centralistycznemu.

Jeśli się zdarzyło, że korona uznała za stosowne 
powołać do steru rządu ludzi usposobień pojednawczych 
— jak Potockiego lub Hohenwarta — wtedy znowu 
większość tej Izby zajmowała stanowisko bezwzględnie 
opozycyjne, które odzwierciadlało się czy w rozprawach 
nad ważniejszemi sprawami, czy w adresach do tronu, 
czy przy lada jakiej sposobności.

Nic więc dziwnego, że od czasu objęcia przez mi­
nisterstwo Auersperg-Lasser władzy rządowćj, soli­
darność Izby panów z ministerstwem na każdym kro­
ku się uwydatniała.

Taki stan normalny trwał aż do końca prawie te­
raźniejszej sesyi; dotykalnym dowodem harmonii i wza­
jemnej przyjaźni było postanowienie Izby panów w po­
rozumieniu z rządem powzięte, żeby operat budżetowy 
Izby- niższej odstąpić wprawdzie dla formalności wy­
działowi, jednak w pełnej Izbie żadnych rozpraw nad 
pojedyńczemi rubrykami budżetu nie prowadzić, lecz go 
przyjąć en bloc.

Stało się tak, jak ułożono. Sprawozdawca zapro­
ponował przyjęcie całego elaboratu, jaki został uchwa­
lony w Izbie poselskiej, ryczałtem i żaden głos się prze­
ciw podobnej uchwale nie' odezwał; — jednak w chwili 
ostatniej, kiedy marszałek zabierał się do poddania 
wniosku o przyjęcie en bloc budżetu pod gło­
sowanie, powstał były minister prezydent a dziś prezy­
dent najwyższego trybunału sprawiedliwości i sądu ka­
sacyjnego p. Schmerling i pod pozorem, że chce prze­
mówić co do pozycyi: „Dispositionsfond“ otrzy­
mał głos.

Zaraz po przemówieniu kilku słów można było 
zmiarkować, że się zanosi na jakąś ekspektoracyą po­
lityczną.

Tytuł bowiem na fundusz dyspozycyjny 50,000 
guldenów okazuje, że o tak drobną rzecz nie chodziło.

W istocie były pan minister stanu wypowiedział 
speech, który dziś jeszcze stanowi przedmiot licznych

wodzeniem; następnie był redaktorem Gazety Gdańskićj 
a później Koburgskiej. Już w Koburgu rozpoczął wy­
stępować z odczytami szekspirowskiemi, które miały go 
uczynić sławnym na całe Niemcy.

Wiadomo, jak wielkiego dramaty genialnego angielskie­
go poety zażywają w Niemczech powodzenia; w r. 1741 
pojawiło się tamże pierwsze tłómaczenie dramatu J u- 
liusz Cezar; w dwadzieścia lat później Wieland i 
Lessing zajęli się na szerszą skalę przekładami szekspiro­
wskich kreacyi i dokładali wszelkich starań, aby im za­
pewnić na narodowym teatrze powodzenie. Odtąd poeci, 
uczeni i ogół publiczności, coraz żywszćm przejęci dla 
nich uwielbieniem, otoczyli je pewnym rodzajem czci, ą 
tysiące komentarzy i rozpraw naukowych rozjaśniało, 
albo starało się rozjaśniać znaczenie psychologiczne lub 
estetyczne piękności nieśmiertelnych szekspirowskich utwo­
rów. Ciekawe pod tym względem szczegóły znajdują 
się w dziele Genee’go drukowanein przed kilku laty pod 
tytułem: „Historya Szekspirowskich dramatów w Niem­
czech. * Z niego można się także przekonać, jak wielki 
wpływ Szekspira utwory wywierały na umysłowy kieru­
nek poetów, na teatr i na całą w ogólności narodową 
literaturę. Nie mniej także potężnym środkiem do po­
pularyzowania dramatycznych dzieł albiońskiego mistrza 
były publiczne odczyty. Bogumił Golz, Warszawianin 
z urodzenia, sławnym się stał z talentu czytania; przez 
długi czas nieinając godnego siebie współzawodnika, 
przebiegał ważniejsze miasta niemieckie i zachwycał pu­
bliczność pięknemi i zajmującemi swojemi dramatycznemi 
odczytami; po jego śmierci Rudolf Genće pozostał na 
tej arenie sam jeden i dzisiaj, nie mając równego sobie 
rywala, panuje na niej samodzielnie. Każdy jego od­
czyt jest prawdziwą rozkoszą dla publiczności; sale, w 
których Genee miewa odczyty, chociażby najobszerniej­
sze, nie są w stanie pomieścić słuchaczów. Goethe, 
Schiller a nadewszystko Szekspir nie mieli nigdy jeszcze 
godniejszego siebie tłómacza. Że monologi deklamuje 
wybornie, to nic dziwnego, ale kiedy mianowicie Genće 
wzbudza najwyższą w słuchaczach ciekawość i podziw, 
to w chwili, gdy czyta sceny ludowe, w których najroz­
maitsze odcienia charakterów ludzkich właściwym sobie 
językiem przemawiają i bezpośredni udział w akcyi dra­
matycznej biorą. Oprócz pięknej, wyrazistej wymowy

* Geschichte der Shakespeare — Dramen in Deutschland.

rozpraw i komentarzy w kołach politycznych i rządo­
wych.

Jest to przyjętym zwyczajem, powiada mówca, że 
przy rokowaniach nad tym działem budżetu, który od­
dany bez krytyki do dyspozycji rządu niejako jest 
wyrazem zaufania parlamentu dla osób rządzących, roz­
bieraną bywa polityka albo ogólna, albo szczegółowe 
polityczne kwestye.

W przebiegu 3 miesięcznym parlamentarnych ro­
bót jedne tylko wewnętrzną kwestyą mieliśmy natury 
politycznej, t. j. ustawę o wyborach z konieczności 
(Notliwahlgesetz) przeprowadzoną z inieyatywy rządu 
teraźniejszego.

Żałuję, że złożony chorobą nie brałem udziału w 
rozprawach nad tym przedmiotem; byłbym niektóre 
porobił na doświadczeniu oparte uwagi, które w stre­
szczeniu pozwolę sobie teraz przedłożyć, w mniema­
niu, że mogą i teraz się przyczynić do rozświecenia 
rzeczy.

Oświadcza przedewszystkiem mówca, że byłby gło- 
-6ował z innymi za ustawą, jednak musi wypowiedzieć 
swoje zdanie ... co do zasadniczej wartości u- 
stawy.

Rząd przywiązywał wielką wagę do uchwały tćj pomo- 
cniczćj noweli, bo jak słyszałem, zgodził się na ofiary, ja­
kie w żadnym nie są stosunku z nabytkiem problematy­
cznej wartości. Słyszałem, że ministerstwo zobowiązało 
się nietylko do ważnych ustępstw materyałnych dla 
Dalmacyi, ale że przyznało tym kilku delegatom dal- 
mackim za ich kilka głosów ustępstwa takie, które mi 
się szkodliwemi i niebezpiecznemi wydają, to jest za­
prowadzenie w urzędach języka słowiańskiego — kro- 
ackiego; — kraj mały, ale nam wyłącznie marynarzy 
dostarcza.

Położenie Dalmacyi nadmorskie, możliwe ewentu­
alności!, wojny etc., wszystko to nam wielką oględność 
w postępowaniu nakazuje, gdzie interesu austryackie, 
państwowe mogłyby być nadwerężone.

Przyznam się, że nie rozumiem, w którą stronę 
zwracał mówca swą uwagę i gdzie upatruje niebezpie­
czeństwo z okazyi języka słowiańskiego.

Ważniejszem mi się wydaje zdanie autora luto­
wych patentów i ordynacyi wyborczych z r. 1861 
które w sobie wyrobił o politycznej doniosłości nowej 
ustawy wyborczej.

Powiada, że nie ma nie przeciw tej inowacyi, ale 
ostrzega izbę panów, by nie łudziła się nadzieją, że 
czy te pomocnicze prawa, czy późniejsze prawo o bez-

potrzeba zaiste wniknąć głęboko w poetyczne kreacye 
przez wielkich poetów do życia przywołane, potrzeba 
modulacyą głosu nadać im odpowiedni charakter i utrzy­
mać go pośród przejawów i biegu ruchu dramatycznego, 
potrzeba słowem mieć naukę profesorską i przymioty sta­
nowiące wyższego dramatycznego artystę, aby godnie 
wywiązać się z zadania, a wszystko to właśnie posiada 
Genee i umie połączyć w dziwnie ujmującą i ponętną 
całość.

Ztąd to jego odczyty dostąpiły w Niemczech ogrom­
nej popularności; w gronie słuchaczów cisnących się 
około jego katedry zasiadają często najznakomitsi artyści 
dramatyczni, podziwiając jego talent, naukę i światło 
umysłu krytycznego, gdy zapuszcza się w komentowanie 
rzeczy przez siebie czytanych. Genće studyując od lat 
wielu Szekspira, doszedł do rezultatów bardzo ważnych 
dla sztuki i literatury w ogólności; oto w tych dniach 
wydał na użytek publiczny dzieło, które pośród mnóstwa 
pism poświęcanych angielskiemu genialnemu dramatur­
gowi w Niemczech, zajmie jedno z pierwszych miejsc — 
dzieło to nosi tytuł: „Szekspir. Jego życie i jego dzieła“.* 
W pierwszćj części autor podaje najnowsze szczegóły 
historycznych badań literatury angielskiej, odnoszącej się 
do biografii poety i dziejów staro-angielskiego teatru, 
z odpowiedniemi ilustracyami wykonanemi na drzewie; 
druga zaś część, zawiera spostrzeżenia nad najdawniej- 
szemi wydaniami sztuk Szekspira, w której wiele cie­
kawych i nowych dla szekspirowskiej literatury znajduje 
się szczegółów. W estetycznem ocenieniu pojedyńczych 
dramatów powstaje Genee żywo przeciwko zbyt dowol­
nym sądom i wyrokom wielu niemieckich krytyków; 
zbija ich twierdzenia, prostuje błędne mniemania i każdą 
rzecz na właściwćm umieszcza stanowisku. Dla wszy­
stkich wielbicieli geniuszu Szekspira dzieło to tćm wię­
cej jest pożądane, że wypełnia próżnią, jaka dotąd 
istniała pomimo pozornego bogactwa na polu literatury 
szekspirowskiej w Niemczech i z tego powodu, przy bu- 
dzącćin się u nas w Polsce zajęciu do dramatów wiel­
kiego poety, polecamy je uwadze czytelników naszych.

* Shakespeare. Sein Leben und seine "Werke. Hildburg­
hausen 1872.
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pośrednich wyborach raz na zawsze t. z. „streike“ par­
lamentarne zażegnać zdoła. Tój iluzyi nie podzielam 
zupełnie.

Przyznaję, mówi p. Sclimerling, że rozpisanie bez­
pośrednich wyborów mechanizm upraszcza, że izbę po­
selską (Abgeordnetenhaus) można mieć w 2 tygodniach — 
co przez pośredni sposób wybierania nie możliwe — 
ale ani joty więcej.

Ministerstwo bez żadnych ofiar mogło osiągnąć ten 
sam cel, gdyby było miało więcej odwagi i było się wzięło 
do interpretencyi w tym duchu § 7 ustaw zasadniczych.

(Paragraf 7 powiada, że cesarz może kazać roz­
pisać bezpośrednie wybory, jeśli obesłanie Rady pań­
stwa nie przyjdzie po skutku.)

P. Schmerling, dziś prezydent najwyższego sądu 
sprawiedliwości, ma za złe rządowi, że litery prawa, 
gdzie o nieobesłanie Rady’ państwa przez sejm mowa, 
nie zastosował do każdej jakiejkolwiek abstynencyi 
pojedy ńczy ch posłów, wybranych przez sejm do Rady 
państwa.

Szło tu jednak mówcy tylko o pokazanie, że nie 
było potrzeby ani wdawać się w konszachty z posłami 
z Dalmacyi, ani stawiać w perspektywie ugody galicyjskiej 
za bezpośrednie wybory. . . które in merito mało zna­
czą. —

Miał prócz tego były minister, któren inaugorował 
w Austryi ten liberalizm, jakim się szczycą jego suk- 
cesorowie, centraliści a la Herbst, Giskra,’ Kuranda etc., 
na sercu powiedzieć ministrom kilka gorzkich słów z 
okazyi ich powinowactwa duchowego z prasą tutejszą, 
która znaną jest z bezprzykładnej korupcyi i braku 
etycznego poczucia.

Prawda, że tej strony bezpośrednio mu dotykać 
nie wypadało, ponieważ miał wyższe cele na oku.

Chciał swój patryotyzm austryacki zadokumento­
wać poglądem na negacyą austryackości przez dzien­
niki pół-urzędowe, jak N. fr. Presse objawianą.

Motywum wziął sobie z ostatnich numerów dzien­
nika, o którym powiada, że w bliskich stosunkach jest 
z ministerstwem.

Rozwodził się szeroko nad niewłaściwą gloryfika­
cją .Mazziniego przez austryackie dzienniki a szcze­
gólnie N. fr. Presse, a nad błahem bezpodstawnem 
potępianiem marszałka Windischgratza.

Ostatniego czynności, choć osądzone jednozgodnie 
przez opinią publiczną, starał się usprawiedliwić argu­
mentem słabym, że był patryotą i wykonywał to, co 
przepisywało prawo (t. j. kodeks wojskowy).

. Mazziniego potępił jako wroga największego Au­
stryi i, odwołując się do izby pyta: czyli kto taki pa­
tryotyzm pojmuje, któren się sili na gloryfikacyą nie­
przejednanego, największego wroga państwa.

Oklaski się posypały.
W ustępie j ednyrn mowy, w którym przyzna­

jąc Mazziniemu zalety charakteru i miłość ojczyzny 
swojej, p. Schmerling szuka równocześnie przyczyny, 
która pozwala występować organom publicznym z po­
dobną niepatryotyczną apologia . . . jakąby gdzie 
indziej opinia oświeconych ze zgrozą odparła: nieprzy­
jemne zrobił, jak słyszałem, wrażenie nawet w bardzo 
wysokich kołach.

Przyznam się, że mi ten ustęp z całej filipiki S. 
najbardziej się podobał, bo wielką część prawdy wy­
powiedział. —

Przyczyną według zdania S. . . jest w takich ra­
zach sentymentalność i idealizm Austro-Niemców.

Tem się tylko tłunjaczy, że my w idealnych, ab­
strakcyjnych pomysłach z naszemi sympatyami się nie 
liczymy i właśnie niesiemy naszą adoracyą w te 
strony, do tych ludów, o których i od których naj­
większego doznaliśmy poniżenia i szkody materyalnej 
i moralnej. —

Zauważano powszechnie, że, ile mógł osłonić, osło­
nił mówca swe myśli względćm polityki zewnętrznej, 
ale że je zrozumieć można było szczególnie dla tego, 
że je wypowiedział S. . .

Mowa ta ministra stanu wielkie zrobiła wra­
żenie.

Ministrowie odpowiedzieli, że Dalmacyi nie zro­
bili ofiary z języka urzędowego. Gal. ugoda nie zosta­
ła. związaną z kwestyą wyborów bezpośrednich a 
dzienniki nie są subwencyonowane, chociaż rząd przy- 
znaje, iż wielką przywiązuje wagę do"ich po­
parcia. Replika łatwą była i o to nie chodzi, tylko, 
co mogło spowodować człowieka politycznego, jak 
Schmerling, do ex tempore takiego?

Zdania podzielone:
Jedni mówią, że przewiduje zmianę systemu i 

potrzebę nowych czyli raczej innych sterników, ale 
przewiduje to, co juryści naznaczają słowem refor­
matio in peius i wtedy apologista Windischgraet’za 
byłby na sw'ojem miejscu.

Drudzy, że Schmerling obrażony, że go minister­
stwo nie wzywało do rady w rokowaniach i pracach 
przygotowawczych właśnie w sprawie, będącej w zwią­
zku z jego dziełem ordynacyi wyborczych. —

Nakoniec są i tacy, którzy „speech“ Sch. . . wła­
żą z konszachtami zakulisowemi (wielu członków Izby 
panów), których celem miało być pokazać rządowi, że 
absolutnie na* tę Izbę, którą lekko traktuje, liczyć nie 
może ani w bezpośrednich wyborach, ani w gal. kwe- 
syi, i że powinien starać się o jakieś bliższe stosunki 
(raczej JTuhlung) z koryfeuszami Izby panów. —

Znając usposobienie i charakter S. .., sądzę, iż 
pierwsza wersya jest najpodobniejszą; boon, choć czło­
wiek niepospolitych zdolności, w polityce ma nieszczę­
ście źle widzieć i nie przewidywać. Bardzo być może, 
że na czeskie i węgierskie sprawy patrzy przez swoją 
lupę, przewiduje chaos i że mu się zdaje, iż potrzeba 
będzie: Windischgraetza im Civil.

Paryż 24 marca.
(Kanonicy z St. Denis. — Ambasadorowie Rzeczypospolitej i p. 
de Lorgeril.— P. Thiers i biskup Dupanloup w sprawie pety- 
cyi katolickie!]. — Prawo o wywiezieniu. — Wypowiedzenie 
traktatów handlowych. — Szkoły we Francyi z roku 1560. — 
Szlachta ówczesna i dzisiejsza. — Pamiętniki Angielki o rewo- 

lucyi francuzkiej wydane przez p. Taine).
S. E. Budżet zaw’sze w Izbie na porządku dzien­

nym; po sztukach pięknych przyjęto budżet ministerstwa 
wyznań bez opozycyi. Z powodu tylko kanoników z St. 
Denis, którym powierzoną jest straż grobów królewskich, 
członkowie lewicy zaproponowali zniesienie tego jak na 
dzisiaj nie bardzo użytecznego urzędu. Prawica zaś 
troskliwa o przyszłość, nie podzielała tego zdania a 
chciała dla Henryka V i jego następców zachować in- 
stytucyą wznowioną przez Napoleona III w interesie 
własnym i dynastyi swojej. Dzięki wymowie p. mini­
stra Jules Simon, kanonicy pobierać będą i nadal pen­
sją, zwłaszcza że, jak powiedział minister, urząd ten 
jest po prostu emeryturą dla zasłużonych i już w po­
deszłym wieku biskupów. ” Ma się rozumieć, w ciągu 
dyskusyi nie omieszkała prawica kłaść na to nacisku, 
że rzeczpospolita jest tylko tymczasową.

Budżet spraw zagranicznych został także przyjęty 
rawie bez żadnej poprawki. Ale i tu nie obeszło się 
ez charakterystycznej dyskusyi. Pomijam redukcyą 

nic nie znaczącą, którą Izba chciała dać znać rządowi, 
że należałoby może zmniejszyć bonorarya panów amba­
sadorów, bo p. de Broglie pobiera 275,000 fr. a pan 
Picard 140,000, co jest może przesadnćm przy szczu­
płych zasobach budżetu. Ciekawszém daleko było wy­
stąpienie sławnego z zaczepki przeciw szkole Wyższych 
Nauk pana de Lorgeril. Gdy nastąpiła dyskusya o a- 
jeutacli politycznych i o konsulach, przyszła nagle te­
mu szanownemu posłowi myśl zbawienna i, jak sam 
się oświadczył, zarówno polityczna i rozumna.

Francya, podług niego, póki jest rzecząpospolitą, 
póty jest upokorzoną i za nic uważaną w europejskich 
dworach. Dla czegożby budżet nie miał skorzystać z 
tego upokorzenia a to w sposób jiastępujący: naród tak 
nizko stojący jak rzeczpospolita francuzka nie powinien 
mieć ambasadorów ; mieć ambasadorów jest to króle­
wski przepych, trzeba ich zastąpić przez prostych tyl­
ko konsulów, a tym sposobem można będzie im mniej 
płacić niż ambasadorom. Prawda, że to oryginalny 
koncept i że nie potrzeba na wynalezienie tak prak­
tycznych a szczególniej tak patryotycznych propozycyi 
uczęszczać na kursa szkoły nauk wyższych. Myślicie 
może, iż p. de Lorgeril chciał tylko żartować, wyśmie­
wając boleści własnćj ojczyzny, ale bynajmniej ; p. de 
Lorgeril nigdy nie żartuje i mocno go to zadziwiło, 
że przyjęty został z wszystkich stron Izby, jak na to 
zasługiwał.

Oprócz budżetu, wiadomo, że w tym tygodniu 
Izba zajmowała się naznaczeniem dnia, w którymby 
przyszły pod obrady petycye katolickie. To też w pią­
tek biskup orleański przyszedł na posiedzenie, wstąpił 
nawet na mównicę i już miał podnieść tę drażliwą 
kwestyą, kiedy nagle zjawił się p. Thiers, któremu 
trzeba było ustąpić miejsca, bo uprzedził podług prze­
pisów listownie p. przewodniczącego. P. Thiers z wła­
ściwą sobie zręcznością potrafił uspokoić prawicę, wy­
kazał ile byłoby niepolitycznćm w obecnej chwili roz­
trząsać podobne kwestye i uzyskał to od samego bi­
skupa orleańskiego, że ten po uroczystém orzeczeniu 
z mównicy, że prawa Papieża są święte i niczém nie 
przedawnione, przystał na odroczenie dyskusyi nad 
petycyami. Napróżno gorliwy jen. du Temple doma­
gał się głosu w tej samej kwestyi, sama prawica sprze­
ciwiała się temu, żeby się dyskusya dalej toczyła.

W sobotę przedyskutowano i przyjęto prawo o 
wywiezionych.

P. Gent chciał, żeby rodziny ich nie tylko były 
upoważnione do towarzyszenia skazanym, ale jeszcze 
żeby podróż ta odbyła się kosztem skarbu. Rząd, któ­
ry dawniej przychylił się do tego żądania, odrzucił je 
teraz a Izba potwierdziła postanowienie rządu. To wdęc 
na jedno wychodzi, jak gdyby pozwolenie nie zostało 
wcale rodzinom udzielone: bo gdzież one znajdą po­
trzebne fundusze? Prawica nie chciała słyszeć o ża- 
dnéj pobłażliwości, a zaledwie p. Schoelcher mógł uzy­
skać, żeby nie wywieziono przed wyrokiem komisyi u- 
łaskawień tych, którzy podali do niej prośby.

Dzienniki zarzucają prawie jednomyślnie p. Thier- 
sowi nieoględność jego w wypowiedzeniu traktatów han­
dlowych. Jest to podług nich z jego strony wyznanie 
wiary protekcyonistycznéj. Podatki od surowych mate- 
ryałów (bo znowu ta kwestyą została przez niego pod­
niesioną) nic nie przyniosą Francyi przed 8 laty ; wy­
powiedzenie handlowych traktatów utrudni dobre z mo­
carstwami stosunki; kontr-rewolucya ekonomiczna ko­
niecznie przewrócić musi przemysł francuzki. To mc 
nie znaczy! „Niech zginą kolonie, aby zwyciężyła za­
sada!“ Gdyby to była jeszcze zasada a nie błąd będą­
cy w sprzeczności z wszystkiemi zasadami.

A kwestyą wojska ! a kwestyą reformy szkolnej ! 
Zobaczymy po feryach wielkanocnych! Najpilniejsze 
były to sprawy dla narodu: dla tego odroczono je ad 
calendas graecas. Co do kwestyi szkolnej wycią­
gam z jednego z dzienników bardzo ciekawe następu­
jące szczegóły, które dowodzą, że temu 3 wieki więcej 
dbano we Francyi o naukę niż obecnie. Podług świa­
dectwa weneckich ambasadorów, Francya była w roku 
1560 krajem w chrześciaństwie, w którym najwięcej 
było szkół i studentów. Ośmnaście uniwersytetów w 
calem państwie; w samym Paryżu 62 kolegia. A je­
dnak na zebraniu Stanów w Orleanie r. 1560 stan śre­
dni domagał się „obrócenia części dochodów ducho­
wnych na założenie nowych katedr przy uniwersyte­
tach i na zbudowanie w każdćm mieście gimnazyum 
municypalnego“. Szlachta zaś, zupełnie w tćm różnią­
ca się od pp. Belcastel, Dahviel i Lorgeril, upomina­
ła się o przymus szkolny... Quantum muta- 
tus ab i 11 o tempore!

Wyszło w tym tygodniu nowe dzieło wydane przez 
p. Taine i przez niego z angielskiego przetłómaczone 
p. t. Pobyt we Francyi od r. 1792 do 1795, listy 
świadka rewolùcyi francuzkiéj (Hachette). — Ma to 
być dzieło jakiejś pani angielskiej z owycb czasów, ale 
prawdopodobniej ten pamfiet został po prostu ułożony 
przez John Gifford, który go w Londynie ogłosił 
r. 1796. Rewolucya francuzka jest tam oceniona wię­
cej niż surowo, bo zupełnie niesprawiedliwie. I tak, 
z okazyi napadu na tuilerye 10 sierpnia znajdujemy 
ustęp tak brzmiący: „Spustoszenie Rzymu przez Go­
tów nic nie przedstawia równego czynom barbarzyń­
skim popełnionym w kraju, który nazywa się najoświe- 
ceńszym w Europie!“ Cóżby mniemana ta pani powie­
działa o ostatnich dniach komuny ? A dalej : „By­
łem się w różnych częściach Francyi podczas całej 
rewolucyi. Zaręczam, że dotąd spotkałam się tylko z 
jednym człowiekiem, który miał źdźbło rzeczywistego 
patryotyzmu“. Jednakże nie udało się wtenczas Pru­
sakom zalać Francyi i zdobyć Paryża. Nic zresztą dzi­
wnego, że Anglik niesprawiedliwym się okazuje dla re­
wolucyi francuzkiéj ; ale dla czego p. Taine wygrzebał 
taki pamfiet, który tylko jest zdolny zdemoralizować 
do reszty Francuzów, odbierając im jedyną wiarę, któ­
ra im została? Co do samego przedmiotu nie od rzeczy 
będzie tu powtórzyć, co mówił o wyszłych z pióra pol­
skiego, Etudes historiques sur la Revolution 
française niepodejrzańy redaktor Wiadomości pol­
skich w r. 1857 : „Ludzie z epoki konwencyi mogli o 
wszystkićm zrozpaczyć: ale nie zrozpaczyli nigdy o oj­
czyźnie, bronili jćj wszelkiemi siłami, siłami, rzec mo­
żna, nadludzkiemi. Żaden teroryzm, żadne okrucieństwo, 
żadne straty nie odwróciły wówczas Francuza od peł­
nienia swego obywatelskiego i żołnierskiego obowią­
zku. . . .“ Oprócz tego dzieła wyszły także Le siège 
de Paris par le général Vinoy (H. Plon) i Or­
léans, przez jen. Martin des Palli ères (ibidem). 
— Jak to nas daleko od konwencyi uniosło.

Kończąc, donoszę o przybyciu do Paryża p. Ju­
liana Klaczki, który przyjechał tu na wakacye wiel­
kanocne.

NIEMCY.
* Berlin, 29 marca. Mylnemi, zdaje się, były 

pogłoski, jakie obiegały przed kilku tygodniami, jako­
by książę Bismarck mniej do tego przywięzywał zna­
czenia, czy ordynacya powiatowa prędzej lub później 
w życie będzie wprowadzoną, jakoby projekt do tego pra­
wa nie był elaboratem całego ministerstwa ale tylko 
dziełem nie zbyt popularnego ministra spraw wewnę­
trznych, p. Eulenburga, który już to w chęci utrzy­
mania się na swém stanowisku, już to w chęci odzna­
czenia się i ze swéj strony jaką reformą, wszelkich do­
kładał starań, ażeby przeprowadzić organizacyą powia­
tową.! Dzisiejsze bowiem pisma wyraźnie podnoszą, Sże 
cesarz w rozmowie z panem Eulenburgiem wyrazić 
miał życzenie, ażeby projekt do ordynacyi załatwio­
nym wreszcie został przez sejm i objawił pewne nie 
zadowolenie z niechęci, jaką Izba panów okazuje do 
tego prawa i z jej zamiaru odrzucenia albo przekształ­
cenia całkowitego projektu wedle swych zasad. Mia­
nowicie ta okoliczność, że dzienniki reformę szkolni­
ctwa — jako dalszy wynik prawa o nadzorze szkol­
nym, zależną czynią od wprowadzenia w życie orga- 
nizacyi powiatowéj, przekonywa, że opinii i rządowi 
wiele zależy na przełamaniu oporu wpływowych człon­
ków Izby panów w celu zaprowadzenia proponowanej 
przez ministra spraw wewnętznych reformy. Nie prę­
dzej, utrzymuje dziennikarstwo, p. dr. Falk pomyśleć 
może o reformie szkół, dopóki się. nie zmienią dotych­
czasowe stosunki komunalne. Że zaś o tej reformie 
myśli minister oświecenia, że projekt do niej na przy­
szłej już kadencyi sejmowej będzie wniesiony, wątpli­
wości już podlegać nie może, tćm więcej, że pan dr. 
Falk, zdaniem dzienników, nie wchodzi w ślady p. 
Miihlera, który w swojćm działaniu krępowany był 
przyrzeczeniami danerni ortodoxyi i bezustannie kokie­
tował z ultramontanami. Zanim jednakowoż zapowie­
dziana reforma szkół przedłożoną będzie sejmowi”, usi­
łuje nowy minister oświecenia z gorliwością, jakiej się 
po nim spodziewano, przeprowadzać prawo o nadzorze 
szkolnym. Rozporządzenia rejencyjne, odnoszące się 
do inspekcyi szkolnej, przekonywają dostatecznie, jak 
pilno jest rządowi, ażeby dawniejszych mógł usunąć 
inspektorów, a organ rządowy jaśniej jeszcze tłómaczy 
inteneye rządu i zapowiada dalsze jeszcze rozporzą­
dzenia. Z chwilą wprowadzenia w życie prawa o nad­
zorze, mówi Provine. C o r r e s p., utrącają dotychcza­
sowi miejscowi i powiatowi inspektorzy swoje urzędy 
i potrzebują do dalszych pełnienia obowiązków upo­
ważnienia rządowego.

Nasamprzód więc odebrały władze prowincyonalne 
zlecenie, ażeby tymczasowo dotychczasowych inspekto­
rów zatwierdziły i doniosły zarazem ministerstwu, gdzie 
potrzebną jest zmiana inspektorów. Brak wiernopod- 
dańczego ducha wystarczającym jest powodem do usu­
nięcia z urzędu; mianowicie ci inspektorzy szkolni, 
którzy nie dość troskliwie starają się o rozpowszechnia­
nie i pielęgnowanie języka niemieckiego, nie mają na 
dal być potwierdzeni, poniewraż ich jest winą, jeśli ję­
zyk niemiecki doznaje zaniedbania. Że do przepisów 
tych a raczej intencyi ministra oświecenia najprędzej 
w naszém Księstwie zastosują się władze a nawet we­
dług nich już postępują, przekonywa zamieszczone w 
dzisiejszym numerze pisma naszego rozporządzenie p. 
Biintinga, które, sądząc z postawy rządu nieprzyjaznej, 
jest może tylko avantcoureur dalszych rozporządzeń. — 
Z projektów przedłożonych w bieżącym roku sejmowi 
nie załatwiono jeszcze między innemi: prawa expro- 
priacyjnego i prawa oznaczającego wiek potrzebny do 
zawarcia małżeństwa. Nie przyszły także pod obrady: 
wniosek p. Reichenspergera dotyczący sprawy bruns- 
berskiéj, wniosek p. Bonina o kwalifikacyi do wyższych 
urzędów w administracyi i wniosek p. Bergera o zmia­
nie regulaminu Izby.

Spen. Z tg. donosi, że w skutek doświadczeń o- 
statnićj wojny, postanowiono i w Prusach utworzyć o- 
sobny oddział aerostatów i osobnej kolumny, które 
przydzielone do oddziału pociągów, zająć się mają na 
wzór innych państw użyciem balonów do celów woj­
skowych.

W odpowiedzi na zarzuty Germanii, jakoby mi­
nister wojny p. Roon nie słusznie sobie postępował, 
pociągając księdza biskupa Namszanowskiego do odpo­
wiedzialności , przytaczają dzienniki z prawa wojenne­
go paragrafy na dowód, że hr. Roon w swych rozpo 
rządzeniach ściśle się doń stosował. Przepisy te opie­
wają między innemi, że prawodawstwu wojennemu pod­
legają także urzędnicy administracyi wojskowej. Prawo 
wojenne wymienia dalej w liczbie wojskowych a) je- 
neralnego audytora armii, b) audytorów i asesorów 
wojskowych, c) przy wojskowych intendenturach inten­
dentów’, 5) protestanckiego, katolickiego probo­
szcza polowego, wmjskowych kaznodziei i t. d. Zda­
niem dzienników również niedwuznacznie jest wypo- 
wiedzianém, że duchowni wojskowi podlegają dyscypli­
narnym rozporządzeniom władzy wojskow’éj. —• W sku­
tek przyjęcia prawa o nadzorze szkolnym odbyć się 
ma zjazd biskupów w Fuldzie d. 9 kwietnia.

W sprawie Liebknechta i towarzyszy podajemy 
dalej, co następuje: Na czternastém i ostatnięm po­
siedzeniu otrzymał głos najprzód obrońca Bebía, adwo­
kat Freytag z Plauen. Stawił sobie mówca za zada­
nie objaśnić główne punkta oskarżenia a potćin do­
wieść, czy takowe ulegają prawu karnemu lub nie. 
Wyznają; są mniej więcej jego słowa, iż obawa jakaś mię 
przejmuję, gdy sędziowie przysięgli proces ten rozstrzy­
gać mają, gdyby bowiem wyrok zależał od prawnika, 
nie wątpiłbym o jego pomyślnym wrypadku; w tym 
razie jednak wątpię, czy panowie przysięgli z braku mate- 
ryału sąd własny w tćj sprawie bez krzywdy oskarżonych 
wydać mogą. Polegam atoli na bezstronności panów przy­
sięgłych. Pomijam historyą internacyonału, gdyż ta 
zupełnie niejasno została przedstawioną, nacisk zaś po) 
łożyć muszę na to, że prokurator tylko zgodnie z fa-l 
ktami oskarzającemi skargę wytaczać powinien. Sta-' 
ranieni oskarżonych było pomódz klasie rzemieślniczej» 
Do tego celu dwie drogi prowadzą, organizacyi i agi- 
tacyi, któremi każde stowarzyszenie postępuje wiedząc, 
że pojedyńcze indywidua nic uczynić nie zdołają. Gdy­
by ta czynność karygodną była, czfimuż prokurator 
od dawna skargi już nie wytoczył?/ Nie można oska­
rżonym dowieść przekroczenia prawa, lecz z góry 
dano rozkaz wytoczenia procesu, zatem trzeba było 
obejrzeć się za materyałem do niego. Cóż zaś go po- 
daje? Oto mowy, pisma, charaktery. Skarga o zdradę 
stanu potrzebuje koniecznie podstawy pewnej i faktów, 
nie ma a gdzie ich nie ma, nie ma też zbrodni i skarga 
sama przez się upada. Nie używali oskarżeni siły do 
obalenia obecnego rządu, lecz wyznaczywszy sobie ideę, 
którą jest polepszenie bytu robotników, pracowali nad 
tein, aby lud z tą ideą poznajomić, pozostawiając resztę 
czasowi i robotnikom samym. Oskarżenie niniejsze jest 
masą bez ciała i kości a w jego istotę bodaj sam 
prokurator wierzy. W wolnćm państwie lud oświe­
cony sam odrzuci, co za zbrodnicze uzna; a jeśli te

idee mają realną podstawę, to pójdą swym torem dalći 
pomimo wszystkich prokuratorów; jeśli zaś są tylko 
mrzonkami, nie drzyjcie panowie przed przyszłością 
bo one same się rozchwieją. Wszędzie wskazujemy z 
dumą na mocną budowę niemieckiego państwa, i czas 
byłby, abyśmy tak nędznemi procesami przy sile nie­
mieckiej trudnić się zaprzestali. Nie życzę sobie, aby 
Sędziowie na pytanie prokuratora potakująco odoo- 
wiedzieli, życzę im atoli, aby się wprawiali do toleran- 
cyi. Obcym jestem celom oskarżonych, lecz mówię «■ 
imię sprawiedliwości, prawdy i naszej wielkiej ojczyzny. 
Niech najmniejsza plama nie osadza się na jćj histo­
rycznym rozwoju a tą plamką byłoby, gdybyście pa­
nowie przysięgli oskarżonych potępili. Wczoraj pro­
kurator wyrzekł: jeśli zaprzeczycie memu pytaniu, da­
cie sankcyą zdradzie stanu, a ja wołam, jeśli potaku­
jąco odpowiecie, dacie sankcyą bezprawiu.

Tu przerwał mówcy przewodniczący rozdrażniony 
wyrzucając mu, że się w swej mowie za daleko posu­
wa, w skutek czego przyszło do sprzeczki pomiędzy o- 
budwoma, a ponieważ dalej obrońcy mówić nie dozwo­
lono, przystąpił prokurator do repliki. Obznajomiwszy 
sędziów przysięgłych z paragrafami karnemi, zawezwał 
ich od wydania wyroku. Obadwaj obrońcy przema­
wiają jeszcze w obronie oskarżonych, lecz bezskutecznie, 
a kiedy ci po otrzymaniu głosu wyrazili się, że przy 
takiej niesłuszności, jaką ich obrońcom wyrządzono, 
dalszej obrony się zrzekają, wydał sąd, po "blisko 
trzecbgodzinnycb naradach wyrok, mocą którego He- 
pner został uwolnionym, Liebknecht zaś i Bebel na 
dwa lata więzienia fortecznego włącznie z więzieniem 
śleficzem skazani zostali. Wyrok ten przyjęli oska­
rżeni z zupełnym spokojem, zgromadzona zaś publi­
czność od wszelkich głośnych objawów się wstrzymała. 
Tak się skończył proces czternastodniowy, który dla 
historyi i przyszłości socyalno-demokratycznego stowa­
rzyszenia robotników nie małej jest wagi.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 27 marca. Choć nie czytaliśmy w 

dzienniku urzędowym ukazu o zaprowadzeniu w Cze­
chach stanu wojennego, to przecież patrząc na tamtej­
sze stosunki wątpić nie możemy, że stan wojenny istnie­
je tam w całej rozciągłości. .Jenerał rządzi krajem, je­
nerał rozpędza komitety wyborcze, dozwolone ustawami, 
a nieposłuszne lub gorącym duchem narodowym oży­
wione miasta usiłuje złamać drogą inkwaterunków egze­
kucyjnych nadmieniając przytem, że kara ta jest tym­
czasową. Mieszczanie, którzy nie mają wcale ochoty 
żywić Bóg wie jak długo po 20 żołnierzy, (powysyłali 
deputacye do p. jenerała, lecz ten zbył je po żołnier­
sku i oświadczył, że niech się poddadzą woli rządu a 
uczyni zadość ich prośbie. — W tym ucisku apelują 
dzienniki czeskie do tronu, prosząc cesarza o opiekę 
przed samowolą organów’ centralistycznych. Gzy wybryki 
żołnierskie doprowadzą do upragnionego celu, czy 
rozpadającemu się gabinetowi uda się ściągnąć posiłki 
z nad Mołdawy — wątpimy, wątpią dziś nawet dzien­
niki centralistyczne, choć przez chwilę wołały, że rząd 
ma zapewnioną wdększość. — Sama N. F. Presse 
nadmienia, że wszystko zależy od kilku głosów i one 
to będą rozstrzygać, kto wygrał, czy centralizm czy 
prawnopolityczna opozycya ¡czeska. Miotając z tego 
powodu obelgami na Czechów, dziennik ten daje przy tej 
sposobności odprawę Schmerlingowi, obwiniając go, że 
swerni monstrualnemi ordynacyami winien temu, że 
Niemcom tak trudno zwyciężyć stronę przeciwną.

Lista wyborców z większych posiadłości już zo­
stała sporządzona i ogłoszona w urzędowój Prager 
Z e i t u n g.

Z Węgier to wszystko, co nas dochodzi, obraca się 
około zerwmnych lub nowozawiązujących się kompromi­
sów. Dziś zapisać nam przychodzi nowy manewr le­
wicy, który Naplo dość szczęśliwym nazywa. Posta­
wił go i p. Tisza w nadziei, że położy tym sposobem no­
wą podstawę do kompromisu. Wniósł on, aby Izba 
obradowała także w niedzielę i dnie świąteczne, biorąc 
w tych dniach pod dyskusya projekta do ustaw uzna­
ne przez większość za nagłe, p. Tisza usiłował tym 
sposobem tswierdzić, że nie lewica stara się z pomocą 
ustawy o reformie wyborczej stawać na przeszkodzie 
załatwieniu innych ważnych przedmiotów. Deakiści 
zgodzili się na pierwszy ustęp wniosku p. Tiszy, nie 
chcą jednakże ustąpić od dotychczasowego porządku 
dziennego i wezwali lewicę, aby dobre swe chęci po­
godzenia się z prawicą zamanifestowała podaniem jej 
ręki w sprawach wymagających szybkiego załatwienia 
i niecierpiących zwłoki. — Co na to p. Tisza odpo­
wiedział, dotąd nam nie wiadomo.

Dziennik urzędowy zaprzecza pogłosce o mniema­
nych układach między rządem a opozycya.

Dziennik urzędowy z d. 27 marca ogłasza sank- 
cyonowaną przez cesarza ustawę skarbową na r. 1872.

Ten sam dziennik zamieszcza odręczne pismo mo­
narchy, mianujące dotychczasowego kierownika mini­
sterstwa obrony krajowej Horsta ministrem obrony kra­
jowej.

FRANCYA.
* Paryi, 26 marca. Thiers dąży wszelkiemi siła­

mi do tego, aby -wszystkie nowe podatki uchwalone zo­
stały przed feryami Zgromadzenia; w tej mierze wspie­
rać ma go także lewica. Gdyby Thiersowi udało się 
plan ten przeprowadzić, w takim razie Izba przed d. 
8 kwietnia nie rozpoczęłaby swych feryi. Dyskusya nad 
budżetem wydatków ukończy się najdalej w piątek, 
rozprawy zaś nad nowemi podatkami zabiorą co naj­
mniej 8 dni czasu. — Gdy komisya budżetowa łamie 
sobie głowę nad środkami, choćby tymczasowemi, prze- 
chodniemi, mogącemil przyprowadzić budżet państwo­
wy do jakiej takiej równowagi, Thiers dąży do zapro­
wadzenia stałego systemu podatkowego, wiedząc bar­
dzo dobrze o tem, że taki tylko system budzić będzie 
zaufanie i zapewni zaciągnięcie pożyczki niezbędnej do 
uwolnienia ziem francuzkich od nieznośnej opieki Pru­
saków.

Komisya zajmująca się wypracowaniem nowćj u- 
stawy wojskowej ukończyła już swe prace. Projekt ko­
misyi składa się z 76 artykułów, które dadzą się ująć 
w następujące punkta: 1) Każdy Francuz obowiąza­
nym jest osobiście do służby wojskowej, z wyjątkiem 
niezdolnych do takowej. 2) Obowiązkiem jest każdego 
Francuza od lat 20 do 40 stawić się na zawołanie oj­
czyzny, jeśli tego wymagać będzie jej obrona i bezpie­
czeństwo. 3) Nie wolno mu jest na obce barki spychać 
części tych ofiar, które on dłużen jest krajowi. 4) Za­
ciągający się dobrowolnie czynią to bezinteresownie. 
5) Z armii wygnane będą wszelkie idee polityczne. 6) 
Wszystkie korpusy nie należące do armii i nie podle­
gające wojskowym ustawom i władzom, zostaną roz­
wiązane. 7) Jedynie Francuz może służyć pod sztan­
darami francuzkiemi, a wszyscy, którzy podlegali kie­
dykolwiek karze pociągającej za sobą niesławę, nie mo­
gą dostąpić zaszczytu służenia we wojsku.
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Rappel podaje liczbę fortów, jakie maja być u- 

yzadzone w około Paryża. Jest ich sześć, w przecię­
tnej odległości 20 kilometrów od punktu środkowego 
Paryża ęNo.re-Dame). 1) Na wzgórzu Orgemont, 12 
kilometrów od Paryża i 124 metr, nad powierzchnią 
niorza. 2 Daumont, w lesie Montmorency, 20 kilom; 
pd Paryża. 3) Zamek Econen, 19 kilom.’ od Paryża, 
port ten ma być najsilniejszym. 4) Ornie de Merles, 
12 kilom, od Paryża i 112 metrów nad powierzchnią 
morza, ó) Tour-Fenelon pod Vauzours, 12 kilom, od 
Paryża i 126 metrów nad pow. morza. 6) Cheles, 16 
kilom, od Paryża i 103 metr, nad pow. morza. Forty 
te maja być zbudowane w przeciągu lat czterech a 
koszta budowy będą wynosić 25—30 milionów frank.; 
30 tysięcy_ żołnierzy wystarczy do obsadzenia takowych.

Przeciw Bazainowi coraz większa wzmaga się bu- 
rZa. Dziś już większa część dzienników domaga się, 
a|,y sprowadzić marszałka na pola Satory i bez cere­
monii rozstrzelać. Ze sprawa jego tak długo się prze­
wleka, obwiniają ministra wojny, jen. Cissey, który po­
rusza wszystkie sprężyny, aby nie stawiono Bazaina 
przed sąd wojenny i grozi dymisyą, gdyby to się stać 
miało. Cissey jest jednym z tych jenerałów, którzy 
służyli pod Bazainem w czasie oblężenia Metzu.

P. Thiers dla tego okazuje się dość łaskawym dla 
marszałka, bo wie, że oprócz jen. Cissey są za nim 
także i inni jenerałowie, których nie chciałby sobie 
zniechęcać.

ANGLIA.
* Londyn, 26 marca. O ostatniej angielskiej 

Spowiedzi na najświeższe depesze sekretarza stanu, pi- 
8Ze co następuje dobrze poinformowany Observer. 
Jak się z wiarogodnego dowiadujemy źródła, depesza 
ministerstwa spraw' zagranicznych w odpowiedzi na 
notę amerykańską zredagowaną jest w duchu nader 
pojednawczym i nosi na sobie cechę na wskroś przy- 

( jazna. Jest ona bardzo obszerną i dotyka najdrobniej­
szych szczegółów spornćj kwestyi. Równocześnie po­
wtarza depesza ta nie tylko protest zawarty w nocie 
z dnia 3 lutego przeciw' dopuszczalności pretensyi o 
wynagrodzenie szkód, lecz oświadcza wyraźnie, że rząd 
nasz nie może zgodzić się na to, aby sprawę tę, o ile 
ona dotyczy pretensyi o wynagrodzenie szkód, podda­
wać pod decyzyą sądu polubowego.“

Daily-News donosi z dobrego źródła, że ks. Bi­
smarck zamierza zwołać do Berlina kongres międzyna­
rodowy celem wzięcia pod rozwagę dotychczasowych 
urządzeń pocztowych, przyczem zamierza członkom 
kongresu przedłożyć za podstawę układów następujące 
punkta: 1) Wszystkie państwa europejskie, Rosya azya- 
tycka i Turcya, z wyjątkiem Kanady, Stany Zjednoczo­
ne, Algier etc. tworzą jeden ogólny związek pocztowy.
2) We wszystkich tych krajach opłata listowa wynosić 
będzie od łuta 2 pency. 3) W całym tym związku 
pocztowym opłata od książek, gazet, druków i wzorów 
wynosić będzie od 4 łutów 1 peno. 4) Do krajów nie­
objętych tym związkiem opłata wynosi podwójną cenę.
5) Za listy polecone pobierać należy 2 pency. Daily- 
News mniema, że na powyższy plan kongres z łatwo­
ścią przystanie.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 27 marca. Zgromadzenie narodowe przy­
jęło w dzisiejszem posiedzeniu budżet marynarki. Ko- 
misya stawia wniosek, co do odroczenia posiedzenia od 1 
30 marca do 15 kwietnia. Thiers z tym wnioskiem 

•się zgadza.
Petersburg, 28 marca. Chan Khiwy wysłał po­

sła z podarunkami do cesarza, ażeby stosunek przyja­
cielski z nim zawiązał.

Wiedeń, 28 marca. Pogłoski tutejszych dzienni­
ków, o wkrótce nastąpić mających zmianach w mini­
sterstwie węgierskiem, są podług wiarogodnych wiado­
mości bezpodstawne. Minister dr. Unger udaje się na 
niejaki czas na wypoczynek do Styryi.

Rzym, 28 marca. Rosyjski dyrektor poczty Velho 
przybył do Florencyi w celu działania, co do za­
warcia traktatu pocztowego pomiędzy Rosyą a Wło­
chami.

Bukareszt, 28 marca. Sesye Izby powtórnie o 
b dni przedłużone zostały, ponieważ obrady nad o- 
znaczeniem miejsc połączenia linii kolejowych i nad u- 
ózieleniem pozwolenia do założenia funduszu kredyto­
wego jeszcze nie zostały ukończone.

rym w dniu wczorajszym wspomnieliśmy, Jbrzmi jak następuje:
W najświeższych czasach zawiązało się w obwodzie tutej­

szej rejencyi za pośrednictwem znanych agitatorów polskiego 
stronnictwa narodowego, wiele towarzystw pod nazwą: Towa­
rzystwa śpiewu, towarzystwa przemysłowe, towa­
rzystwa agronomiczne, towarzystwa celem krzewie­
nia oświaty ludowśj i t. d. — na podstawie statutów 
przyjmujące tylko członków polskiój narodowości. Że towa­
rzystwa te w nowszym dopiero i to równoczesnym prawie po­
wstały czasie, należy się przypuszczać, że cel ich jest narodowo- 
polityczny. Podług przedłożonych nam sprawozdań przystąpili 
także już i nauczyciele do tych towarzystw albo do przystąpie­
nia wezwani zostali. Nie mogąc wiec pozwolić, aby nauczy­
ciele brali udział w przedsiębiorstwach, które nie mają jasnego 
celu a odwodzą ich przy tein od właściwych im obowiązków
1 PT ez nauczyciele mogliby wejść na stanowisko nie odpo­
wiadające ich położeniu, czujemy sie spowodowanymi wszy­
stkim nauczycielom naszego obwodu rejencyjnego zakazać brać 
udział w takich towarrystwach. Przeciw postępującym wbrew 
temu zakazowi użyjemy stosownych środków. Dnia 18 marca

— * Program gimnazyuni gnieźnieńskiego za rok
1871/2 zawiera między innemi następujące szczegóły: Z począ­
tkiem czerwca 1871 r. odbywali rok próby kandydaci pp. dr. 
Władysław Marski i Mikołaj Rutkowski. Na św. Michał opu­
ścili zakład pp. dr. Ernest Miiller wyższy nauczyciel, przepie- 
siony na dyrektora do nowego gimnazyuni w Katowicach i pier­
wszy zwyczajny nauczyciel Wojciech Polster, przeniesiony do 
Katowic w charakterze wyższego nauczyciela. W miejsce trze­
ciego wyższego nauczyciela wstąpi! od św. Michała p. dr. Adolf 
du Mesnil. W latowćni półroczu uczęszczało do gimnazjum 309 
uczniów, do klasy przygotowawczej 16; w półroczu zimowśm 
liczył zakład 293 uczniów, w klasie przygotowawczej było 
również 16. Najbardzićj przepełniona była klasa V i VI po 
50 uczniów, w prymie było tylko 22. Katolików znajdowało 
się w zakładzie 127, protestantów 104 i 62 uczniów mojżeszo- 
wego wyznania. Świadectwo dojrzałości po odbytym w dniu 
28 lutego egzaminie otrzymało 3 uczniów. Prócz dyrektora 
giiiiuazyum p. dr. Metliner, liczy zakład 3 wyższych, 5 zwy­
czajnych, 2 nauczycieli religii, 2 kandydatów, 2 technicznych 
nauczycieli i jednego nauczyciela klasy przygotowawczej. Ogó­
łem liczy gimnazyuni 16 nauczycieli, z których 8 Polaków i 8 
Niemców.

— * W lasku, za domkiem szosowym Główny napadl 
w zeszły poniedziałek jakiś nieznany mężczyzna dwie damy idą­
ce na spacer i zabrawszy jednej z nich mufkę, uciekl. Policya 
przytrzymała już złodzieja, który się do winy przyznał.

— * W Dubinie umarł nagle burmistrz. Mix, a to w sku­
tek wzruszenia jakiego doznał z powodu śmierci matki, która 
nie czujne się wcale słabą zasnęła naraz snem wiecznym — zda- 
je się w skutek starości.
c, i “%* )vyższy radzca rejencyjny p. Bergenrotli ze 
Stalsunuu (rodem z Ełku w Prusach Wschodnich) mianowany 
z istał dyrygentem 111 wydziału (skarb, domeny i podatki) przy 
tutejszej rejencyi, w miejsce wyższego radzcy rejencyjnego p. 
Bitter, który przed paru miesiącami przeniesionym został w cha­
rakterze prezesa rejencyjnego do Szlezwigu. Również przenie­
sionym został do tutejszej rejencyi asesor rejencyjny pan Za-

* W Rawiczu zniarł w tych dniach radzca sądu po­
wiatowego Karól Hei te ni ey er. Zmarły pracował przez dłuż­
szy czas przy sadzie apelacyjnym w Głogowie i Poznaniu i przy 
sądach powiatowych w Kościanie i Wrześni, zkąd w r. 1860 w 
charakterze radzcy sądu powiatowego przeniesionym został do 
Rawicza. — Z programu tamtejszśj realnej szkoły dowiadujemy 
się, że z początkiem roku uczęszczało do zakładu 312, a w koń­
cu. 283 uczni. Miejscowych było 170, zamiejscowych 113 ■— i 
świeżo przyjętych do zakładu 67; katolików było tylko 19, pro­
testantów 206 i 58 uczniów mojżeszowego wyznania.

— * Program bydgoskiej szkoły realnej wykazuje 
P‘.zy końcu roku . szkolnego 1871/2 liczbę 720 uczni. Na św. 
Michał 1871 opuścił 1 abituryent zakład, na Wielkanoc pięciu 
abituryentom wydano świadectwa dojrzałości. Przy zakładzie 
zatrudnionych było prócz dyrektora, pięciu wyższych nauczy­
cieli, dziewięciu zwyczajnych, dwóch nauczycieli szkół realnych, 
nauczyciel rysunków, jeden nauczyciel pomocniczy i dwóch 
duchownych jako nauczycieli religii.

. — * Jak trudno jest wystarać się w Berlinie o pomiesz­
kanie w skutek wzrastającej bezustannie ludności, do­
wodzi ogłoszenie dość majętnego krawca berlińskiego: „Z żoną 
i dziećmi pozostanę bez dachu, jeżeli w ostatniej chwili nie 
znajdzie się jaki dobroczynny człowiek, któryby mnie z familią 
przyjąłw swój dom. Komorne zapłacę z góry a memu gospo­
darzowi. w nagrodę zrobię darmo ubranie.“ Mimo tak ponętnej 
korzyści do tśj chwili, jak pisze Kreuz Zeitung, nie znalazł 
się taki dobroczynny człowiek.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 30 marca Wielka 
sobota i Kwiryna męcz.; w kalendarzu słowiańskim Szukosława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 43, zachód o godzinie 
6 minut .38. -- Długość dnia 12 godzin 29 minut.

Dnia 30 marca 1475 pożar Krakowa. — 1428 traktat po­
koju z Węgrami w Kesmarku. — 1657 Szwedzi wzywają Rako­
czego do złożenia hołdu. — 1675 sejm elekcyjny. — 1831 po­
wstanie w Szawlach. — 1848 sformowanie i wymarsz z Paryża 
legionu polskiego

PRZYBYLI DO POZNANIA.
29 marca.

BAZAR. Zakrzewski z Kokorzyna, Nieżychowski z familia z 
Granówka, lir. Dambski z Kołaczkowa, lir. Mielżyński z 
Chobienic.

HOTEL FRANCUZKI. Matuszewski z Czerwiec, Motuszewski 
z Czerwiec, Dobrzycki z Baborowa, Taczanowski z Nowego 
miasta, Leitgeber z Warszawy.

HOTEL PARYZKI. Kiedrzyński z Królestwa Polskiego, Czer­
nią z Wrocławia.

HOTEL RZYMSKI. Niemojowski z Dzierzchnicy, p. Chłopicka 
z Krakowa.

(Aadcsłano.)
Gołobpz.eg, w marcu 1872. Chociaż w zeszłym lecie po 

ukończeniu świetnej wojny wszystkie zakłady kąpielowe obfito­
wały w nadzwyczajne zebrania gości, jednakże stosunkowo pra­
wie nigdzie wzrost ięh nie był tak znaczny jak w naszym za­
kładzie morskich kąpieli: gdy naraz z 2600 osób w roku 18G9 
urósł na przeszło 3500 w roku 1871. I nie dziw, że podczas 
kilku tygodni uczuć się dawał wielki brak mieszkań i że nie­
które familie natychmiast wracały, nie chciały bowiem w mieście 
jak wiele .innych, czekać na upływ morza. Za to też przez ca­
łą jesień i zimę taki ruch budowlowy panował w naszym zakła­
dzie jakiegosmy prawie od lat 10 nie widzieli wcale. Tuż nad 
brzegiem bezpośrednio za plantacyami ukończono już znaczną 
liczbę różnorodnych domów mających wolny widok na otwarte 
morze a oprócz tych, w których już około 1000 osób znajdzie 
pomieszczenie, może być również wiele dotąd niedokończonych 
do lata tak daleko z budowli doprowadzonemi, że przynajmniej 
w drugiej porze będzie je można zamieszkać. Nie mniej wzglę­
du miano na rozprzestrzenienia i polepszenia zakładu. Tak na­
zwany Verein ss oolbad otrzymał teraz dwa nowe skrzydła 
kąpielowe. z oddziałami ze smakiem urządzonemi, również i za­
kład kąpielowy dla panów. Od dawna upragnione połączenie 
zakładów kąpielowych z obfituj ącem najwięcej w solne i żela­
zne części, lecz z drugiej strony rzeki i ujścia położonego źró­
dła sahnowego, które to połączenie dotąd dla tego pominięto, 
gdyż nikt się nie znalazł, coby chciał znaczne podjąć koszta 
przeprowadzając połączenie przez koryto rzeki; prace w celu 
tym także już rozpoczęto. Równie jak wygodę gości i środki 
lecznicze miano na oku, tak samo postarano się już o zabawy 
dla gości na najbliższą porę; pomnąc na to, że wiele osób szu­
ka kąpieli morskich tylko dla ochłody podczas lata, zabawy i
wypoczynku, mieć będziemy, jak są widoki, dwie kapele, zaś 
do teatru, w którym w ostatnich latach tacy artyści jak Doe- 
ring, llendricłis, Gonntag, Helmerding, takie artystki jak Schramm 
i wielu innych koryleuszy występować się nie wzbraniało, za­
proszono słynną trupę wielkiego księcia oldenburskiego. Przy 
tych wszystkich usiłowaniach jest Kołobrzeg pewny tego, iż 
one przynieść muszą'^nie mniej mu plon obfity pod względem 
uiateryalnyin, jako też gościom dobre skutki pod względem sa­
nitarnym. Coraz też bardziej znatehodzimy uznanie i pochwały 
ze strony świata lekarskiego a szczególniej jego powag, że pra­
wie żadne inne miejsce przy najróżnorodniejszych słabościach 
me więcej a przynajmniej nie pewniej co do skutków w pole­
pszeniu zdrowia się przyczynia jak Kołobrzeg; ma równocześnie 
trzy nigdzie razem sie nie znachodzące środki, przyczyniające 
się pod względem odzyskania zdrowia a uzupełniające się na­
wzajem pod każdym względem: morskie powietrze, obfitujące 
w części solne i stalowe, a nakoniec, posiada kąpiele mor­
skie, lepiej jak gdziekolwiekbądź położone.

— * Mąka Berlin, 28 marca. Mąka pszenna nr. 0 
11-10'/, tal. nr. 0 i 1 107,-9% tal. rżana nr. 0 8'/.—73/. tal. 
nr. 0 i 1 7«,3—7‘/4 tal.

Wiadomości giełdowo.
Giełda berlińska, 28 marca.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 66—82 tal. wedle 
jak. żąd.; biaio-pstra poi. ord. żóita z kol. — tal. pl.; na 
luty-marzec kwiecień-maj, 77'/,-5j8-74 maj-czerwiec 76—75'2 
czer-lipiec. Żyto per 1000 kil. w miejs. 53-56 tal. wedle 
jak. żądano, średnie 64’|}-55 dob. 56 tal. z kolei płacono; na 
marzec kwiecień-maj. 52’,—53 maj-czer. 53— 537, cz.-lipiec 
ó33/8—% lipiec-sierpień, dito. Jęczmień per 1000 kilo 
mały i wielki 45-60 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miej. 41-50 tal. wa.jak. żąd. pośl.’wsch.-pr. 41—45 
pomorski i marchijski 46—47% tal. z kolei pl.; na luty-uiaj 
—, kw.-maj 45'/, maj-cz. 453/, cz.-li. 46'/, żąd. i pl. Groch 
per 1000 kilo do gotow. 50-57 tal. na paszę 45-48 tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. 016j rze- 
p i o wy per 100 kil. w mie. 27% tal. pł.; marzec. 26' ,-’/„ żąd.; kw.- 
maj 262,—sn maj-czer. 24% płacono.— Olej lniany per 
100 kii. w miej. 25% tal. Olśjskalny pł. 100 kil. w miej. 13 tal.; 
na marzec 12',, rn.-kw. kw.-maj 13'/, — tal. pl. maj-cz. do. tal. 
siorp.-wrz. — płac. — Okowita per lOOlitr. po 100% = 10000% 
w miejscu bez becz. 22 talarów 23 — 24 sbr. marzec-kwiecleń-maj 
23 tal. 2 sgr. maj.-czer. 23 tal. 1—3 sgr. czerw.-lipiec 23 tal. 
8—11 sbr. pl. lip.-sierp. 23 tal. 2—23 sgr.

Giełd» wrocławska, 28 marca.
Koniczyna czerwona: per 100 kilo słabo; pośl. 24— 

26, średnia 28—31, piękna 33—36 , wysoko piękna 37— 
39 tal. Koniczyna biała: per 100 kilo, słabo; pośled. 26— 
30, śred. 32—35, piękna 37—40, wys. pięk. 42—45 tal. Żyto: 
per 11)00 kilo słabiej; na marzec i marzec-kw. 54 kwiec.-maj 
547,-53% pł. maj-czer. 54'/, plac, żądań, czerw.-lipiec. 54% 
pl- i żąd. Pszenica: por 1000 kil. na marz. 77 talarów żądano. 
Jęcz 111.: per 1000 kilo na marzec 48% talarów żąd. Owies: 
per 1OOO kil. na mar. 43% kw.-maj 44-43%pł. mj.-cz. Rz’ep:per 1000 
kilo na marz. 118 plac Olćj rzepiowy per 100 kilo spokojnie, 
w miej. 262 3 tal. pl.; na kw.-maj 26-25%-% pl. maj-czer. 25% tal. 
żąd. Oków, per 100 lit. po 100%ceny mało zmienione w miej. 
227c tal. żąd. — na marz. 1 mar.-kw. 22% pł. kw.-maj 22'%,-'%, 
żąd. ipł. maj-cz. 22% ż. czer.-iipiee 23 lip.-sierp. 23% tal. — i pl.

w sgr. za 100 kilo noto. 
Towar piękny średni pośled.

Ital |»g. i fn
101 - I — 
915J—
9 15 — 
8;10' —

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni

g .S jí J Rzep 
§ 1.! Rzepik zimowy

¡□’gol Rzepik lutowy 
(Siemię lniane

Na targu

tal 8g- fn. tal Ing. fn.
11 22 6 11 2 6
11 5 — lo! 5 —
10 15 — 9201—
9 10 — 8 20|--

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 29Jmarea. Rozporządzenie szkolne, o któ-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Strzechy wyszedł III zeszyt i zawiera: Boża opieka. 

Powieść osnuta na podaniach XVIII wieku. Przez J. I. Kra­
szewskiego (Ciąg dalszy.) — 0 berłacli królów polskich. Szkic 
archeologiczny przez ks. Er. Martynowskiego (z 2 rycinami.) — 
Młoda para. Wiersz Wł. Ordona (z rycina K. Młodnickiego.)
— Jan Lewicki. . Biografia, przez Wiktora Heltmana. — Szkice 
myśliwskie Ukrainy z natury, wierszem przez Berlicza Sasa. — 
Nieszczęśliwa. Powieść przez Wołodego Skibę. (Ciąg dalszy.)
— Chrystus w cierniowej koronie. Rycina Cauefa. — Kronika 
literacka i artystyczna. (Ze Lwowa, Poznania, Drezna i Bru­
kseli!.) Ze świata. — Kącik humorystyczny „Strzechy.“ Humo­
reska z ryciną.

— Nakładem A. Picza wyszedł w Prądniku zbioru pie­
śni dla szkół polskich zeszyt pierwszy, ułożony przez F. Ro­
botę, nauczyciela w Prądniku. Zawiera on piosneczki polskie i 
niemieckie rozmaitej treści.

— Wyszło album miasta Poznania z 18 pamiętnikowemi 
widokami, rysowanych podług natury i litografowanych przez 
dr. Roberta Geisslera w Berlinie, nakładem Ernesta Relifelda 
w Poznaniu. Album to odznacza się nader staranną i piękną 
litografią.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
. Wrocław, 27 marca 1872. Po blizko trzech tygo­

dniach pogody i ciepła nastało powietrze czysto marcowe- 
śnieg z deszczem przez parę dni naprzemian padał, temperatura 
znacznie się, oziębiła, nocne przymrozki nawet dosyć ostre były 
aby wzbudzić obawę o zimowe siewy i przypomnieć optymi- 
storn, że czas, niebezpieczeństwa bynajmniej nie minął. Odtąd 
też usposobienie w handlu zbożowym widocznie się wzmocniło 
i tendeneya zniżania prawie całkiem wstrzymana została. Na 
targach angielskich pszenica w dobrem ziarnie bardzo stale u- 
trzymala ceny a nawet sprzedający z wyższemi żądaniami wy­
stępować zaczęli. J

We I rancyi targi zboża znacznie się ożywiają; mianowicie 
w Marsylii ruch coraz większy i ceny widocznie ku podwyżce 
dążące. Zwrot ten w krajach zachodnich może nareszcie stano­
wczym będzie i umożebni wywóz ziemiopłodów naszych, dla 
których dotąd tamtejsze targi żadnej korzyści nie przedsta­
wiały.

Belgia i Holandya nie wiele wprawdzie ożywione były 
lecz i tu stałe usposobienie przeważać zaczęło. To samo o pro- 
wincyach nadreńskich i całych Niemcach powiedzieć można.

Pod wpływem lepszych wiadomości z zachodnich krajów 
usposobienie giełdy naszej znacznie sie wzmocniło i ceny dość 
widocznej doznały podwyżki. Za 1000 kilogr. (2000 funt.) psze­
nicy płacono na ten miesiąc talarów 77; tyleż żyta na marzec- 
kwiecień aż do lipca-sierpnia 54%.

. mniej i na targu naszym zwiększenie ożywienia dość
widocznem było i ceny lepszego ziarna pszenicy i żyta płacono 
wyższe, choć poślednie trudne do sprzedania było; owies bar­
dzo stale; jęczmień, spokojniej; groch, stałej; na rzep słabszy 
pokup, koniczyna bardzo słabo.

Notowano :
Pszenicę za 100 kilogr. (200 funtów) biała 6% — 7%, tal 
żyto : : żółtą ‘ 673 - 7%;
Jęczmień
Owies - .
Groch 
Wyka
Łubin - . żóity

niebieski
Rzep 
Rzepik
Koniczyna za 50 kilogr. [100 f.] biała 14 — 21

" . - czerw. 12 — 19%
■ • Ok°oo.ita’. ?a 10? 1.itrów I100 kw- P°lsd 100% Tralesa w 

miejscu 2-%2 ta).; na kwieć.-maj 22%,, na czerw.-lipiec 23'/. tal
Banknoty austr. 90% tal. za 150 flor.
Banknoty rosyjskie 82%, tal. za 90 rubli.

Bank ró liii czo-przemy sło wy 
Kwilecki, Potocki i Śp.

Filia wrocławska.

° — Ó5/,2
4’l,2 - 4% 
4'/, - 4%
5 — 5%
3% - 4'/, 
2%6 — 3 

. 2%, - 2"/,t 
10'/3 — 11'/, 
10»/, — 11V.2

O o ,CD ^3 1
o l

s

atüol

l;,l sg- fn. tal 8g. fn. tal sg. fn. tal Sg- fn. tal «g fu
/ Pszenica biała 7 20 7 26 — 7 5 __ 6 16 -_ 6 26
1 „ żółta 7 12 — 7 18 — 7 2 6 11 __ 6 24 __
! Zyto 5 10 — 5:13 5 5 4 29 __ 5 3 __
i Jęczmień 4 22 6 4 27 6 4 18 __ 4 14 4 16' Owies 4 14 — 4 16 — 4 12 _ _ - 4 10
' Groch 5 6 — 5|12 4 25 - 4 5 4 15 —

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

Nowi abonenci Dziennika Poznańskiego 
odbiorą bezpłatnie początek rozpoczętej w pier- 
wszem ćwierćroczu powieści

J. I. Kraszewskiego
pod napisem:

Z Życia Awanturnika,
o czein zawiadamiając Szanowną Publiczność, 
zapraszamy do licznej przedpłaty.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Swadzimie p. Nrem

!’ położona, do Jakóba Matuszaka i żony 
1*50 Magdaleny należąca, która z objętością 
IIJ hekt. 69 arów, 10 lasek kwadr, opłacie 
Wątku gruntowego ulega, podług ustalo- 
"*5o czystego przychodu na podatek z 
Pjntn na 43 tal. 24 ggr. 7% fen., i na po- 
jjtek budynkowy z wartości użytku na 8

■ podana, sprzedaną być ma w celu przy- 
usowego wykonania (1582)

drogą subhastacyi koniecznej w 
c*wartek d, iBÓ czerwca rfo.

■ »l t ?rze(^ pMud. o godz. ltłtćj. 
im,. • u tutejszego sądu powiatowego w Moju pod Nrem 13.

roznań, dnia 19 marca 1872.
królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
—__ HkeyJL____________

Sprzedaż konieczna.
13 we wsi Mrowino pod Nrem
tonki Walentego Konysia i mał-
iętoicb6?? M;iryanny należąca,' która z ob- 
"Placip /,kekt. 92 arów, 90 lasek kwadr. 
Mai,)ngruntowego ulega, podług 
i grn«. 0 czy8tego przychodu na podatek 

na I® tal. 9 sgr., i na podatek
^ana Z wart°«ci użytku na 25 tal. 
!lavep. ’ sprzedaną być ma w celu przymu­

su wykonania (1581)
e W sukhastacyi koniecznej w

topefe ^5 czerwca rl>.
»lokai?6^ I’.oludniein o godz. 10,
* Pokoi! tutej8zego król, s >du powiatów.
P3 Pod Nrem 13.

R ń;,d- 23 marca 1872.

Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl,

Subhastacya nieruchomość do mał­
żonków Schenk należącej, na Ostrówku 
pod Nrem 10 położonśj zniesioną zo­
stała. (1583)

Poznań dnia 25 mayca 1872.
Królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Walne zebranie Tow. Rolni­

czego pow. Pleszewskiego i (Wo­
lanowskiego odbędzie się w Ostro­
wie w oberży Pana Witkowskiego
dnia 15go kwietnia r. I>. 
ogodzinie lOtej przed południem 
na które zaprasza. (1551)

Dyrekcya.
Przypominając Szan. Członkom To­

warzystwa pożyczkowego dla miasta 
Inowrocławia i Okolicy u- 
chwałą walnego Zebrania z dnia 2ńgo 
listopada r. z. o podwyższeniu składki 
udziałowej z 50 Tal. na Talarów 100 
upraszam ich zarazem o zapłacenie ta­
kowej, bądź to jednorazowo, lub też 
częściowo. (1569)

Komitet Towarzystwa.
Przestrzegam każdego, mężowi memu, 

gospodarzowi Wawrzynowi Janasik 
z Kotowa bądź co pożyczyć, lub się z nim 
w stosunki pieniężne wdawać, a to dla te­
go, że ja go pod łam już jako marnotraw­
cę i z majątku rpego dla niego nic zapła­
cić nie chcę. — (1574)

Kotowo dnia 28 marca 1872.

Małgorzata Janasik.

Zmiana mieszkania.
Handel machin i komisyjny Friedl&ndera

przenosi się ze Schweidnitzerstadtgraben 13
na (1578)

&alvatoi’platx 3 i 4 I. piętro.
Wrocław, dnia 27 marca 18 i2.

„Tygodnik Wielkopolski^
naukowy, literacki i artystyczny

rozpoczyna z dniem 1. Kwietnia 2gi kwartał, 2go roku 
swego istnienia.

Wydawnictwo wzywa do rychłego odnowienia przed­
płaty i prosi o jak najliczniejszy udział szanownej publi­
czności w popieraniu pisma, które dzięki sumiennej pracy, 
cieszy się świetnem powodzeniem. — Cena kwartalna wy­
nosi 1 tal.

Młody csełowieli. pracowawszy 
w większych handlach, oraz będąc do­
kładnie obeznanym jak z buchhalteryą, 
tak przy administracyi gospodarstwa 
lub fabryki ma zamiar natychmiast od­
powiednie stanowisko objąć. (1573)

Bliższe szczegóły udzieli łaskawie 
Administracya Dziennika Poznańskiego 
pod Lit. B. N.

(1500)

Walne Żebranie
Towarzystwa rolniczego Ino­
wrocławskiego odbędzie się w 
I n o w r o c I a w i u % v Wto­
rek <1. 9. iiii iciuia
r. b. o godz. 12. w polu-

dllie w lokalu p. Wituskie- Poszukuje się natychmiast pokoju 
go, na które wszystkich człon- na jednęosobę umeblowanepo, na par­
ków. uprzejmie zaprasza. ci52oyterze łub pierwsszem piętrze. Zamel- 

! dowania przyjmuje parter Bazaru.
(1588)Dyrekcya.

Demokratische Zeitung.
(Gleiches Keeht und gleiche Pflicht für Alle.)

Najtańsza z codzień wychodzących gazet niemieckich w Berlinie poleca się 
Szanownej Publiczności jako organ demokratyczny, którego hasłem jest wolność i ró­
wnouprawnienie wszystkich. (1584)

„DEMOKRAIISGHE ZEirUNG’1 wychodzi codziennie wyjąwszy poniedziałki. 
Abonament wynosi kwartalnie w Berlinie 1 tal. 3 sgr., w obrębie zwiasku pocztowego 
liieiniecko-austryackiego 1 tal. 10 sgr. - r s

Inseraty za wiersz 4 łamowy 2 sgr. 6 fen. Ogłoszenia robocze 1 sgr. 6 fen.
Abonować można na wszystkich urzędach pocztowych.
Główna ekspedycya dla Berlina: „Meklenburgis'clie Buchhandlung“, 

Krausenstr. 4L — Redakcya i specyalna Ekspedycya: Elisabethstr. 15.

ßebakcya ga^ctx) „Bemokraitsclie Leitung “
Berlin, Elisabethstrasse 13.

Księgarnia /u|)ans k ie!>« 
poleca: ! (1255)

Wybór Nabożeństwa
najpotrzebniejszego

z książek approbowanych wyjęty 
— piąte wydanie —

broszurowany..................................... 5 so-r.
w oprawie taniej........................... 7 sgr.
w oprawie lepszej........................... 9 Sgr.
w opr. z brzegiem złoconym 15 sgr.

Ilzicmtir*
świeże szwajcarskie masło z sb 
dkiej śmietany. Tłuste dobre ma 
sło do pieczenia i gotowani 
funt, po 10 sgr. (L589)

Wielki dobór serów i wszelki 
towary kolonialne poleca

S. Kistlcr
Wodna Ulica No 26.

Go%25c5%2582obpz.eg
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.Iris dla dam.
Drugiego kwietnia odwiedzi niżej podpisana w przejeździe Poznań i pod­

czas sw’ego krótkiego pobytu w Tilsnera Hotelu dostarczać będzie 
gorsetów równających wysokość ramion i biódr zupełnie (bez 
użycia wyściełań) i trzymających grzbiet prosto jako też dla 
cierpiących na rupturę, na ciało obwisłe i otyłe 

w ogóle jako praktycznym uznanym systemie podług miary pod gwarancyą 
i po stałych cenach.

Pani Franz z Berlina,
tymczasowo w Tilsnera hotelu.

O wczesne obstalunki uprasza: (1305)
Przedpołudniem od godziny 10 — 12.
Po południu od godz. 3 — 5.

Etablirt 1855 Haascnstcin & Vogler.
r Blä

Etablirt 1855,
Autorisirte Vertrer aller Blätter.

Hamburg Lübeck. Hannover. Cöln. Frakfurt a M. Stuttgart. München. Nürnberg. 
Berlin. Halle. Erfurt. Leipzig. Dresden. Chemnitz. Breslau Prag. Wien. Metz. Basel. 

St. Gallen. Zürich. Luzern. Fhur. Bern. Lausanne. Neuschätel. Genf.

Das illustrirte humoristisch-satyrische Wochenblatt

ist unverkenbar eins der
beliebtesten und gelesensten Blätter Deutschlands.

Die vielen Tausende von Exemplaren coursiren während 8 Tage durch 
die Hände aller intelligenten und vermögenden Leute, namentlich Deutsch­
lands; und die Annahme, das jede Nummer mindestens von 100,000 Perso­
nen mit Aufmerksamkeit durchlesen wird, ist gewiss begründet, liefert zu­
gleich aber auch die durch Erfahrung bereits bestätigte Bürgschaft, dass 
die „Berliner Wespen“ eins der erfolgreichsten und geeignetsten 
Publications-Organe, die überhaupt in Deuschland existiren, sind.

Der Insertionspreis beträgt 7| Sgr. p. Nonp.-Spalt-Zeile.
Wir empfehlen deshalb angelegentlichst, bei Erlass von Annoncen, na­

mentlich auch die ,,Berliner Wespen“ zu beordern, und sehen ge­
fälliger Zusendung für dieselben, wie für etwaige andere zu benutzende 
Zeitungen gern entgegen.

Die Annoncen-Degie (1er Berliner Wespen.
Haasenstein & Vogler.

GOŚCIEC i PODAGRA
leczą się we 24 godzin przez użycie PIGU&55Z& Dr. LARTIGUE 
uznane jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są za­
lecane przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to: PP. CllOIliel, 
Double, Velpeau, Lisfraue etc. (Zobaczyć Podręcznik dla cierpiących 
lia podagrę przez Dr. Lartigue, kawalera Legii honorowej, który się 
darmo daje osobom utrzymującym skład pigułek.) (1339)

Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, rue Jacob 45, w 
Poznaniu w aptece Dr. Mankiewieża i u p. R. Barcikowskiego w Bazarze.

Orig. anicryt. Żniwiarki do zboża i siana
na

HUBARD.
Ta w Ameryce bardzo słynna machina na co 4 lata odbywających się żę­

ciach premiowych w 1866 w Aueburn N. Y. z pośród około 59, w 1870 w Mansfield, 
Oldo, z pośród około 180 żniwiarek, po kilko tygodniowych robotach, otrzymała jedy­
na złoty medal za skonbinowane machiny.

Zalety: Bardzo lekka, przyrząd do żęcia nie może wpaść w brózdy z wo­
da, szybkość żęcia według potrzeby, którą’ co chwila zmieniać można, odkłada bardzo 
dobrze i daleko bez zachaczania zębami, obydwa koła bez grzebienia z zębami, przez 
co nie tamuje się biegu machiny i nie przyczynia do ciężkości, Kosi każdy gatunek 
zboża, zboże zleżałe, zielony łubin, koniczynę i trawę równie dobrze, i po rosie.

Obejrzenie ze strony panów agronomów pożądane.
Sławne, najzdatniejsze do pracy i najtrwalsze.

Lokomobile i Młockarnie
p. R. Hornsby & Sons,

zalecając się bardzo czystym omłotem, czyszczeniem, dowolnem zastósowaniem i wiel­
ką oszczędnością opałowego materyału,

2 A -, 3 - i 3*/2 konne bardzo doskonałe 
i znakomite Lokomobile,

Specyalność do użytku agronomów i przemysłowców

Hunt’a rozcieracz koniczyny, Howard’a kocioł, 
Demfer do paszy, Machiny parowe, Güpel’a i szerokie młoc­
karnie, Drill’a Wagi do bydła i do mostów i machiny rolni­

cze wszelkiego rodzaju.
poleca za najlepszą gwarancyą (964)

FRIEDLAENDER’A
Handel Machin i Komisyjny.

Schweidnitzer-Stadtgrabm 13. — Wrocław.

Zaproszenie do przedpłaty na „Kuryer Poznański.“
t Z dniem 1 kwietnia rozpoczynamy drugi kwartał naszego istnienia.
) Pracę naszę rozpoczęliśmy w Imię Boże, bez zarozumienia i chełpliwości, ale w tem silnem prze-
ii konaniu, że uczciwe nasze usiłowania znajdą rychlej czy później uznanie.

I nie zawiodła nas nadzieja. Pismo nasze doznało w obywatelstwie tak szerokiego poparcia, ja- 
$ kiego nawet w początkach nie śmieliśmy oczekiwać. (1518)

Składając zatem dzięki Szanownej Publiczności za jej względy, starać się będziemy nadal bez
j głośnego proklamowania naszych zasad w tym samym co dotąd kierunku postępować. Z wszy- ? „ 
| stkich dzielnic naszego kraju podawać będziemy jak najobszerniejsze z dziedziny ruchu umysłowego, spó- | £ 

łecznego i handlowego wiadomości, by rozdzielonych braci połączyć nierozerwalnym węzłem duchowym. ¿-Jg 
y Dział polityczny rozszerzymy w miarę potrzeby; w odcinku, po ukończeniu pierwszej części Pamiętników 
;'ś Niemcewicza z podróży do Wielkopolski, . rozpoczniemy druk powieści jednego z znakomitych naszych 

pisarzy. Rubrykę „Gospodarstwa“ i donies'enia giełdowe, tyle ważne w obecnych czasaeh dla naszej pu­
bliczności. mianowicie dla ziemian i kupców, będzie naszem zadaniem z dniem każdym ulepszać; prze­
mysł polski znajdzie w nas zawsze i wszędzie gorące poparcie.

Taki jest nasz program, któren, o ile nam starczą siły, jak najsumienniej wykonywać będziemy, 
ufni, że publiczność wspierać będzie i nadal nasze pismo swą życzliwością i względami.

Teodor Żychliński. Ludwik Merzbacli.
Redaktor. ’ Wydawca.

Przedpłata kwartalna na Kuryer Poznański wynosi w Poznaniu 1 tal. 15 sgr., w cesarstwie 
inemieckićm 1 tal. 23 sgr. 9 fen., w Austryi i Węgrzech 3 guldeny, we Francyi, Belgii, Szwąjcaryi i 
Włoszech 12 franków. — W innych krajach cena prenumeracyjna w Poznaniu z doliczeniem odnośnego 
portoryum.

Przedpłatę przyjmują wszystkie c. k. urzędy pocztowe.

Etspcdycya „liurycra Poznańskiego.44
Plac Wilhelmowski No. 8.

Kule bilardowe
ze słoniowej kości 

Każdej wielkości, doskorały towar poleca 
po najtańszych cenach fabryka kul ze sło­
niowej kości A. Strube, Berlin, Wallstr. 
23. Przesyłki za zaliczką pocztową, repara- 
cye jak najtaniej, cenniki darmo. (1229)

Ged. ff. mąkę kościaną,
Obfitą w saletroród mąkę kościaną,
Prep. mąkę kościaną,
Superphóspliat z saletrorodem i bez 

niego,
Superphosphat z saletrorodem i pro­

szkiem mierzwowym Kali,
Mąkę rogową

poleca chemiczna fabryka mierzwy
Ludwika Michaelis

w W. Głogowie.
Superphóspliat z Kali poleca się dla 

roślin główkowatych a mąka rogowa 
dla siewów, którym zima zaszkodziła ja­
ko mierzwa dla g.ówek.___________ (1575)

SYROP,
z czerwonych pomarańcz 

maltańskich <490>
przygotowany przez p DE.TARDIN, 27, 
ulica Kicher w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuki­
wanym podczas upałów letnich, na ha­
lach, wieczorach i w teatrach. Jedyny 
skład w Poznaniu u p. T. Luzińskiego.CHOROBY KOBIECE

Białe upławy (katar); choroby macicy i 
jajeczników, nerwowe świerzbienie skóry, 
niigrerę, błędnicę, choroby menstruacyjne 
i niepłodność jako też onanią leczy nawet 
w zastarzałych przypadkach na mocy dłu­
goletniego i wypróbowanego doświadczenia 
prędko i pewno, zamiejsc. listów. (1310) 
Lekarz, spec. Dr. Senff, Berlin, Jaegerstr. 13

król, lekarz sztabowy, kawaler c. c.

Ostrzeżenie.
Mój podróżujący, pan 

Pliobus Natlian- 
solftii z Pniew zo­
stał przeżeranie z obowią­
zku zwolniony, zatem pro­
szę mu na rachunek mój 
pieniędzy, ani przedmiotów 
wartość pieniężną mają­
cych nie dawać. (1577>

Alb. Sussbach
Junkernstr. 28. I. Et. 

Wroelaw, 27 marca 1872

Fotografie dzieci.
Pracownia fotograficzna

A. Casparego i Sp.
[ł57o] w ¿omu Beeiego, 
jest do odbierania dzieci wyłącznie urzą­
dzoną, i gwarantuje przy najniespokojniej. 
szych dzieciach za wydatne fotografio. J

Flance szparagowe
angielskie, olbrzymie, dwuletnie kopę 
7|| śrb; dziczki jabłkowe jedonrocznie 
100 sztuk 12 srb.; dziczki gruszkowe 
jednorocznie 100 sztuk 15 srb, sprze- 
daje w Dobrojewie pod Ostrorogeim.

Masur,
(1452) ogrodnik.

Do sprzedania w Kró­
lestwie polskieni.

Majątek ziemski
w Gnbernii Warszaw- 
skiej od koleji mil trzy 
do szosy pól mili; skła­
dający się z dwóch lob 
warlców z lasem, całej

powierzchni 42 włok, czyli 1260 mórg trzy­
sta prętowych (1527)

Na całym majątku płodozmian zaprowa­
dzony, budynki i inwentarze kompletne 
w ogóle gospodarstwo dobre, włościanie o<l- 
seperowani zupełnie bez żadnych służebności. 

Adres wskaże księgarnia

M. Leitgebra i Sp.
w Poznaniu.

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i ii 
niechybnie rzerzączki nąjuporczywsze i zastarzałe. aL 
Apteka Griniault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zapi- |

D sywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości, przygotowuje pi- ' 
gułki z esencyi Matiko i balsam kopaiwy. (’497)

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym cza­
sie, ale nawet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu k.paiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimaułt & Comp.
Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych 

pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; 
w Poznaniu w aptekach Dra Mankie wieża i Elsnera.

Targ na bydło opasowe i rozpl. w Lesznie.
Następujących wygranych do dziś nie odebrano:

Nr. losu 1377 owca Nr. losu 4694 owca
„ ' 2039 dito „ 5043 dito
„ 2146 dito „ 5271 dito
„ 3325 dito „ 5473 dito
„ 3426 wół roboczy „ 5840 dito
„ 4558 owca (1585)

Właścicieli losów uprasza się niniejszem, o jak najprędsze odebranie wygranych 
w Awtonsliof pod Lesznem pod utratą prawa do wygranej w razie ociągania się,

Zarząd Towarzystwa rolniczego
powiatów kościańskiego, Wachowskiego i kcobskiego.

Handel nasion
Gustawa Schott

w Ascliairenlmrgii n. M. (Ba wary a.)
poleca nasiona drzew iglicowych własnej cliodowli, jako to:
Pinus sylvestris — nasiona sośniny po 

„ pieca — nasiona cliojniny po 
„ larix — „ modrzewiowe po
„ abies — „ pni winnych po
,, nigra austriaca — nasiona czarnej sośniny po 
„ strobns — nasiona sośniny weymnth po 
„ maritima — nasiona sosniny morskiej po 
,, cembra — nasiona sośniny Zirbelnuss po 

za funt celny, jako i
nasiona drzew liściatych

najlepszego gatunku po tanich cenach.
Przy obstalunkach nie mniej jak 50 funtów przesyła się franco 

aż do najbliższej stacyi kolejowej.(1438)

28 sgr.
5 sgr.
8 sgr.
1 sgr. 6 fen.

17 sgr. 6 fen. 
47 sgr.

3 sgr.
1 sgr. 9 fen.

Zboże do siewu
jako też

nasiona wszelkiego rodzaju
polecają w najlepszych gatunkach (1313)

Bniński,Chłapowski,Plater i Sp.
Kurs papierów na giełdzie.

Berlin, dnia 28 marca 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. 4 92'I, pł. ,
dito 11 emisya 4% 99’/, pł.

Akcye zakładowe kolei żelaznych. Krajowe obligacye jierwotne. dito III emisya 47, 99% pł.
Wsch.-prus. kol.połudn. 5 1017, pl.

Akwizgrań.-mastrych. 4 51’/, pł. Akwisgr.-mastr. I ends. 47, 93 pł. i żad. dito litera B. 5 102'', pł.
Berlińsko-zgorzelicka 4 80’/, pł. dito IIemis.5 987, pł. Koi.po praw.brzeg. Odr. 5 102% żad.
Berl.-poczdam.-magdb. 4 234 pł. dito 111 eniis. O 98 pł.
Berlińsko-szczecińska 4 191'!, oł. Berlińsko-zgorzelicka 5 103 pł.
Czeska kolej zacbodn. 5 118 pł. Beri.-poezd.-magdeb.

lit. A i B. 4 93 pł. Zagraniczne obligacye pierwotne.
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 4 66'l, pl. lit. C. 4 92 pł.
Kolei po prawym brze- 5 119’|, pł. lit. D. 5 100’/, pł. Charkowsk.-azowsk. 5 i 937, pł.

gu Odry Kolon. - mind. I émis. 47, 997, żad. Charków- kremencz. 5 93’/, pł.
M archijsko-poznańska 4 61', pl. dito 11 dito 5 1O3'|, pł. Gal. kolej Karola Ludw. « 93% pł.
Dolnoszlaz.-march. 4 95% pł. dito II dito 4 91% pł. dito II emisya 5 92'/, pł.
Górnoszląs. kol. lit.A.C. 3'/, 229’/, pł. dito III dito 4 92'/, pi. dito III emisya 5 897, żąd.

dito lit.B. 37, 197 pł. dito III dito 47, 99% pł. Jelecko-orelska 5 93% pł.
Wschodniopruska kol. dito IV dito 5 917, pl. Jelecko-woroneżka 5 92'/, pł.

południowa 4 50’/, pł. dito V dito 4 91% pł. Kozłowsk.- woroneżka 5 95”, pl.
Nadreńska 4 175»|,-5’l, pl. Marchijsko-poznańska 4 102 żąd. Kursko-Charkowska 5 93% żąd.

dito lit. B. 4 97% pł. Magdeb-halbersztacka 47, 99% pl. Kursko-Kijowska 5 94 pł.
Stnrogardzko-poznańs. 4% 99% pł. dito z r. 1865 47, 1 99»/, pł. dito mała 5 — Pb
Brzesko-kijowska 5 777, pł. dito z r. 1870 ó i 102 pł. Lwowsko-czernięjows. 5 71% pł.
Brzesko-grajewska 5 44% pł. Gómoszlązka litera A. 4 — pł- dito II emisya 5 79% pł.
Galicyjska Ludwika 5 pł- dito litera B. 37, 84’ e pł. dito III emisya 5 747, pł.

dito litera C. 4 937, pi. Moskiews.-riażańska 5 97’!, pł.
Austr.-franc. kolej pań. 5 235’/*-'/, pl dito litera D. 4 937, pł. Moskiews.-smoleńska 5 93% pł.

• dito litera E. 37, 847, pł. Austr.-franc. kolej 3% 2997, pł.
Austr. półn. zachodnia 5 129%-%pl. dito litera E. 47, 997, pł. Węgiers. kolej wschód. 5 78’1, pl.

dito kolej Rudolfa 5 80 pł. dito litera G. 4'/, 99'/, żąd. Riażańsko-kozłowska 5 95'/, pł.
dito kolej poludn. 5 125'/,-’1,-7, pl. ditt litera 11. 47, 997, żąd. Szujsko-iwanowska 5 93’¡, pł.

Wegiersko-galicyjska 5 — PŁ Górnośł. brzegs..-tíiska 47, — Pl- dito mał. 5 — żąd.
Warszawsko-bydgosk. 4 — Pb dito koźlo-boguiniń. 4 92', pł. Warszaws. -wied. II em. 5 96 pł. i żąd.
Warszawsko-wiedeńsk. 5 86% pł. dito 111 emisya 47, — żąd. dito małe 5 — P*-
Elżbiety kolej zachód. 5 112% pl. dito IV emisya 4'/, — żad. dito III em. 5 95 pł
W rocławsko-warszawa. — dito IV emisya 6 103 pł. dito małe 5 - Pb

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ.'5 100’Z, pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 101’/, pł.
Pożyczkapańst. zr.1859,5 1007, pl.
Obligi długu państwa 37, 90% pł.
Prem. poż. pańs. z 1855:3'/, 1207, pb
Listy zastawn. prusk. 37, 85'/» pl.

dito 4 957, pł.
dito 47, 1007, pł.
dito 5 100’/» pb

Pomorskie listy zastaw. 37, 84 żad.
dito 4 93' » żad.
dito 47, 100'/» pł.

Poznańskie (nowe) 4 92' , pł.
Szląskie 37, 86'|, pł.

dito lit. A. 4 97% pł.
dito nowe 4 — pL Ï

Zacłiodnio-pruskie 37, 82’/, pb
dito 4 93 pł.
dito 47, 99% pł.
dito II serya 5 104 pł.
ditto dito 4 92% pł.

Listy rent, pomorskie 4 96”, pł.
dito poznańskie 4 94', p'.
dito pruskie 4 96 pł.
dito szląskie 4 96'/» żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 47 64-3’/, pł.
dito papier. 47 58% pł.
dito losy z 1854. 4 86% pł.
dito losy z 1860 — 92% pł.

dito losy z 1864Lo

dito nowe 
Pols. listy likwidacyjn. 
Ameryk, pożyfez. 1882 

dito 1885
dito

Bukar. losy 20-frank. 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig.lkol. żel. 
Renta franchzka 
Włoska reąta 
Pożycz, turfeckaz r.lSOo 

dito zr.1889

8
77,
5
5
5

120 żad. —
91 żad.
767,‘pł.
74% pl.
74 pł.
623¡8 żad.
967, pi.
98 pi.
96 pł.

— Pi­
fio mała 95’/2 p. 
567, pl.
87% pl.
687, pl.
507, pl- 
61 mala — pl.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5)
Berlins, stowarz. liandl. 4

Beriińs. bank lombard. 3 
Berlin», bank meklers. 4 
Beriińs,, bank meklers. — 
produktów 5
Wrocław, bank dyskon. 4 

dito wekslowy 4 
Gdańsk, stów, bankowe 4 
Gdański bank prywatn. 4 
Darmstadzki bank 4 
dto zwany Zettelbank 4 

Desawski bank kredyt. — 
Niemiecki bank naród. 5 

dito dito Unii 4

1057, pł. 
156’4 pł.

947, żąd. 
1277, pł.
— Pl- 

1347, pl- 
183‘¡, pł. 
153'I, pl. 
1067, pł. 
— pł. 

195 pł 
12l'|, pł. 
13 pł. 
406’/, pł. 
132 >/, pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

rosłego

|Z Dom, Ito. 
gali» pod Kur­
nikiem zbiegła 21 
tm. dwuletnia źre­
bica kasztanowata 

grzywą i ogonem koloru blado-żół­
tego. Oddawca odbierze przynależne 
wynagrodzenie. (1587)

lioiu? Po­
powo podleśne p. 
Kłeckiem ma na 
sprzedaż młodego

stadnika. j
©śaia pięli-' 

»ycb stad-

______ ssili«w czystej
rasy wschodnio-fryzyjskiej jest do sprzeda­
nia w Słupi pod Kempnem. (1548)

Dominium Cha-
ławy pod Czempinem 
ma raz strzyżonych
50 macior i 50
skopów na sprzedaż, 
do odebrania zaraz lub 

(1473)

Zarząd.

w
po strzyży.

Praktycznie j teoretycznie wykształcony, 
od wojskowości wolny, bezżenny gospo­
darz, polak, który od lat 10 w różnych 
prowincyach Niemiec, jużto jako wolońta- 
ryusz, już też jako rządzca był zajęty, obe­
cnie w prowincyi heskiej się znajdujący, 
posiadając znakomite świadectwa poszukuje 
od 1 maja r. b. stanowiska jako ekonom w 
prowincyi poznańskiej, najchętniej w dobrach, 
gdzieby wspólnie z właścicielem mógł go­
spodarzyć. Łaskawe oferty uprasza się pod 
lit. N. v. N. =j= 6907 do bióra anonsów Th. 
Dietricha i Sp. w Cassel nadesłać.

(1576)
Do majątku większego w Królestwie 

Polskićm, blisko granicy W. K. Poznań­
skiego i kolei żelaznej, potrzebnym 
jest urzędnik bezżenny, lat średnich 
fachowy agronom lub leśniczy, bie­
gły w administracyi gospodarczej i 
rachunkowości. Posada do objęcia od 
maja lub od św. Jana. Bliższe szcze­
góły w administracyi Dzien­
nika. (1580)

We Mcliaełl p. Xiąż znaj­
dzie miejsce «lllócll zda­
tnych pisarzy. Przedsta­
wienie osobiste konieczne. (1586)

Dom. Skarpa pod Zempelburg 
Pr. Zach, poszukuje zaraz lub od św. 
Jana inspektora nieżonatego, w 
średnim wieku. (1414)

J. Prądzyński.

Stowarzysz, dyskont, t
Hamburgs. banie handl. 5 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4
Heski bank ,4
Włosko-niemiecki bank16 
Królewiecki bank prywjl 
Królewiecki bank stow.io 
KWileckiego i Sp. bankiS 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski banie kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 15 
Wscliodnio-niem. bank 4 
Pomors. bank. ryc. ¡4 
Poznańs. bank prowinc.,4 
Pruski bank akcyjny 4 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowine. stów, dyskont. 5 
Szląakie stowarz. bank. 4 
Saczeciń. bank stowarz.)4

2227, ph i z.iil
1207,pi. izad. 
116', -z^d. 
ni’l, pi.
101 pi.
- pi-
— pi-

117 pl.
131’, pl.
135 pi.
129':, pb 
109 pi.
,179 pl.
209-7, pi.
128'|, pl. 
1197, pl- 
IL3'|, pl- 
114'[, pl- 
238 pl- 
130'pl- 
1427, pl- 
1837, pl- 
107 pt

,ąd-

Moneta w złocię, srebrze i papierach.
113% pl- 
9- 5‘i, Pl- .
5. 10% pl- » 
5.15'|, pl- 
1. 117, pl- 
460 żąd.
29. 20 pl- 
994 -5 pl.
90’/, pl- 
82’ , pl-

Eryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 

daryDolary 
Złoto w sztab.funt eeln. 
Srebra funt celny 
Zagranic«, noty bank. 
Auatryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank.


	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\03\073\0291.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\03\073\0292.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\03\073\0293.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\03\073\0294.tif‎

